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Tatry i Podhale 


oczekują 


turystyka, podróże, komunikacja, uzdro- 
wiska, przemysł turystyczny, hotelarstwo. 
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W SIERPNIU WSZYSTKIE DROGI PROWADZĄ BO STOLICY NA 


„ŚWIĘT© WARSZAWY” 


Nauczyciele i Kol. Przysposobienie Wojskowe 


protestują przeciwko kolejce | 


W ciągu ostatnich paru tygod- 
ni ukazały się dwa artykuły, do- 
tyczące sprawy Tatrzańskiego 
Parku Narodowego i projektowa- 
nej kolejki linowej na Kasprową, 
które zasługują na szczególną 
uwagę, gdyż uważać je należy za 
opinję dwu potężnych organizacyj 
społecznych. 

W organie Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego, wychodzącym b. 
t. „Polska Oświata Pozaszkolna', 
dr. M. Gotkiewicz, nakreśliwszy 
stosunek ogółu nauczycieli pol- 
skich do idei ochrony przyrody i 
projektu Parku Narodowego w 
Tatrach, pisze w ten sposób: 

„I oto po wielu sukcesach, po 
wystosowaniu przez Związek Na- 
uczycielstwa Polskiego, memorja- 
łu podpisanego przez kilkanaście 
tysięcy nauczycielstwa, domagają 
cego się utworzenia Parku Ta- 
trzańskiego, po wykupieniu znacz- 
nej części lasów tatrzańskich przez 
Państwo Polskie i Czechosłowac- 
kie, po porozumieniu się między 
przedstawicielami obu społe- 
czeństw, rozszerzającem granice 
przyszłego Parku na całe Tatry, a 
więc i na te wspaniałe ich partje, 
które znajdują się w granicach 
Czechosłowacji, równocześnie nie- 
mal z uchwaloną przez ciała usta- 
wodawcze ustawą o ochronie przy- 
rody w Polsce, jesteśmy świad- 
kami bezprzykładnych napaści Il. 
Kurjera Codz. na profesorów Wł. 
Szafera, W. Goetla i Limanow- 
skiego. Krytyka każdego dzieła 
jest wskazana, lecz niechże będzie 
ona wprowadzona w formie przy- 
zwoitej i niechaj nie posiłkuje się 
argumentami, które mogą łatwo 
czytelnika nie orjentującego Się w 
istocie zagadnienia w błąd wpro- 
wadzić. Niestety, poczytny „II. 


Kurjer Codzienny"... posługuje się | 
przy tem nieprawdziwemi infor- | 
macjami to o zagrożeniu paster- | 


stwa halnego, to o pobieraniu bile- 
tów wstępu od zwiedzających doli- 
nę Kościeliską turystów, strasząc 
czytelników, że Tatry mają być 
zamknięte dla szerszych mas wy- 
cieczkowiczów... , 
Takiemi to argumentam! walczy 
się niehonorowo, stwarzając 
wzniosłej idei Parku Narodowego 
istny straszak opinji publicznej. 
Że w Czechosłowacji myślą o bu- 
dowie kolejki linowej na Lomnice, 
czyż to ma być zachętą i przykła- 
dem dla nas?... 
przykładu czeskich spekulantów 
naśladować! Unicestwimy projekt 
kolejki linowej na Łomnieę, znaj- 
dziemy na to dość moralnej siły, 
gdy u siebie w domu zrezygnuje- 
my z kolejki na Czerwone Wier- 
chy. 
Nauczycielstwo polskie potępia 
ukcję podkopującą w szerokich 
masach przywiązanie do idei o0- 
chrony przyrody. Nauczycielstwo 


domaga się od swych władz ener- | 


gicznego poparcia akcji stworzenia 
Tatrzańskiego Parku Narodowego. 
Nauczycielstwo wyraża profeso- 
rom Wł. Szaferowi, W. Goetlowi, 
M. Siedleckiemu, J. SŚmoleńskiemu 
najwyższe uznanie 
czasową pracę ochroniarską i za- 


pewnia, że nadal wychowywać bę- | 


dzie młodzież w duchu miłości oj- 


ZE | 


Nam nie wolno | 


za  dotych- 


czystej przyrody. Niech to oświad- 
czenie będzie im zachętą do dalszej 
zwycięskiej walki o Narodowy 
Park Tatrzański!“ 

Drugi ze wzmiankowanych ar- 
tykułów ukazał się w numerze 6- 
tym wydawnictwa Zarządu Głów- 
nego Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego p. t. „Kolejowe Przy- 
sposobienie Wojskowe“. Ujmuje 
on zagadnienie Parku Narodowe- 
go w Tatrach zarówno z punktu 
widzenia interesu ludności podha- 
lańskiej i z punktu widzenia tury- 
styki i fizycznego oraz moralnego 
rozwoju młodzieży : 

„..sprawa ochrony 


przyrody 


jw Tatrach 


stała się ostatnio przedmiotem po- 
lemiki, 
pism codziennych, które rozpoczę- 
ło kampanję przeciw stworzeniu 
Parku Narodowego. 
Najważniejszym tu argumentem 
była obrona miejscowej ludności 
góralskiej, która jakoby miała u- 
cierpieć najwięcej, gdyby myśl o 
stworzeniu w Tatrach polskiego 
Parku Narodowego była urzeczy- 
wistniona; brano też w opiekę tu- 
rystów i wogóle szerokie rzesze 
społeczeństwa, dla których dostęp 
do Tatr powinien być całkowicie 
otwarty i niczem nieutrudniany... 
w polemice tej nie chodzi o obro- 


Polskie Towarzystwo Astronomiczne 


Na skutek zapytania Ligi Ochro- 
ny Przyrody, Polskie Tow. Astro- 
nomiczne nadesłało poniższą opin- 
JĘ: 

„W prasie pojawiły się kilka- 
krotnie doniesienia o projekcie 
wzniesienia na Kasprowym Wier- 
chu obserwatorjum astronomicz- 
nego. Wobec zapytania, skierowa- 
ne przez Ligę Ochrony Przyrody, 
Zarząd Polskiego Towarzystwa 
Astronomicznego uważa za właści- 
we zwrócić uwagę na to, że szczy- 
ty tatrzańskie — według wszeikie- 
go prawdopodobieństwa — są mało 
odpowiednim terenem do dostrze- 
żeń astronomicznych, w szczegól- 
ności zaś do obserwacyj na drodze 
fotograficznej. 

W lecie mają one znaczne za- 
chmurzenie, w zimie silne mrozy 
utrudniałyby obserwację. Dalej 
Tatry zajmują niewielką prze- 


Schronisko 


W dniu 6 lipca odbyła się uro- 
czystość poświęcenia schroniska | 
|turystycznego im. dr. Mieczysła- 
iwa Orłowicza pod Chomiakiem w 
|Gorganach. Mimo niezbyt pewnej 
pogody wzięło w uroczystości u- | 
dział około 300 osób przybyłych z 
całej Polski. Między innymi przy- 
był z Warszawy płk. Tadeusz Zie- | 
leniecki, dyrektor Wojskowego In- 
stytutu Geograficznego, z Gru-| 
|dziądza mjr. Henryk Gąsiorowski, 
autor Przewodnika po Czarnoho- 
|rze, delegaci oddziałów P. T. Ta- | 
trzańskiego z Białej, Żywca, Po-| 
znania, Lwowa, Stanisławowa, Ko- 
'łomyji, dr. Orłowicz z matką i sio- 
strą, ze Stanisławowa dyr. kolei 
inż. Wołkanowski i liczne grono 


Połączenie P. T. T. i P. 


W związku z uchwałą zjazdów 
delegatów P. T. T. i Pol. Tow. | 
Krajoznawczego z wiosny b. r.| 


jo przystąpieniu do rozpatrzenia | 
możliwości połączenia obu tcwa- 
rzystw oraz form ściślejszej 
'współpracy powołano do życia 
wspólną Komisję Porozumiewąw- 
azą P TAT KP TEK, w której 
delegatami P. T. T. są pp.: prezes 
St. Osiecki i wiceprezesi prof dr. 


| 


przeciwko obserwatorium na Kasprowym 


strzeń i wznoszą się wysokie ponad 
swe otoczenie, co wywołuje krzy- 
żowanie się .prądów górskich po- 
wietrza z prądami, wychodzącemi 
z dolin, i powoduje niepokój atmo- 
sfery, co odbijać się może ujemnie 
na obrazach gwiazd w lunetach. 
Również należy się obawiać w gó- 
rach silniejszych wiatrów, które — 
jak wiadomo — powodują wstrzą- 


| śnienia lunet większych. 


Przed jakąkolwiek decyzją 
wznoszenie obserwatorjum astro- 
nomicznego w Tatrach należałoby 
przeprowadzić niezwykle szczegó- 
łowe i dokładne badania przed- 
wstępne, dotyczące wpływu róż- 


inych czynników atmosferycznych 
na jakość obserwacyj astronomicz- | 


nych. 


Za Zarząd 
Wł. Dziewulski, Prezes. 


im. d-ra M. Orłowicza 
otwarte zostało pod Chomiakiem 


członków miejscowego oddziału P. 
T. Tatrzańskiego. 

Gości podejmowano po uroczy- 
stości poświęcenia obiadem, w cza- 
sie którego witał obecnych prezes 
oddziału  Stanisławowskiego, inż. 
Firich. Licznie zjawili się członko- 
wie przedwojennego Akademickie- 
go Klubu Turystycznego we Lwo- 
wie, aby uczcić jubileusz dr. M. Or- 
łowicza, jako dawnego prezesa Kiu- 
bu, na cześć którego wygłosili 
przemówienie inż. 
imieniem kolegów i inż. Wołkano- 
wski imieniem zebranych. 

Schronisko może pomieścić 60 o- 
sób. Stoi ono na poziomie 1344 m., 
o 20 minut drogi poniżej Szczytu 
Chomiaka. 


T. K. w opracowaniu 


Delegatami P. T. K. są pp.: wi- 
ceprezes A. Patkowski, gen. Kwa- 
Śniewski i dyr. Gruszczyński. 

Przewodnictwo Komisji objął p. 
marsz. Wł. Raczkiewicz, prezes 
Zarządu Głównego P. T. K. 
Komisja została przez oba to- 
|warzystwa upoważniona już od 
chwili obecnej do występowania 
nazewnątrz w imieniu obu organi- 
zacyj w sprawach ogólnych o cha- 


W. Goetel i dyr. T. Malicki. 


O | | 


rakterze wspólnym, 


wszczętej przez jedno z, 


Konopczyński | 


nę ludności góralskiej, ani po- 
krzywdzonych turystów, którym 
„nawet motyli nie będzie wolno ła- 
pać', lecz o przedsiębiorstwo fi- 
nansowe, mianowicie o górską ko- 
lejkę linową, jaką czyjś (anoni- | 
mowy narazie) kapitał chce zbu- | 
dować w Tatrach w celach docho- 
dowych“. 


„Kolejka linowa jest niewatpli- 
wie zdemokratyzowaniem Tatr, 
umożliwia bowiem dostanie się na 
szczyty ludziom, którzy chodzić po 
górach nie umieją i nie chcą, czyli 
takon, którzy radziby oglądać 
piękne widoki, nie trudząc się 
wcale wspinaniem po niewygod- 
nych, trudnych do zdobycia zbo- 
czach. Rzecz oczywista, że masowy 
dostęp do szczytów, spowoduje po- 
i trzebę rozmaitych udogodnień dla 
tych „turystów“. Powstaną tam 
hotele, może i dancigowe sale, 
co, jak twierdzi, stanie się źró- 
dłem dochodu dla wielu biednych 
ludzi. Napozór zdawałoby się, że | 
takie udostępnienie gór tłumom 
publiczności może być tylko ko- 
rzystne dla ogółu, a więc winniś- 
my raczej wdzięczność kapitałowi, 
który kolejkę taką zbuduje, zado- | 
|walając się godziwemi z niej za- 
robkami. 


Jednakowoż są tu rozmaite 
„ale“. Przedewszystkiem, wraz z | 
takimi, którzy naprawdę chca pa- | 
trzeć na góry, zwalą się na szczy- | 
ty tatrzańskie tłumy tej, znanej 
inam dobrze publiczności, której 
piękno gór nic a nic nie obchodzi, 
a która chce mieć tylko snobistycz- 
|ną satysfakcję, że zjadła podwie- 
czorek na Kasprowym (zaśmieca- 
jąc przytem skorupkami z jaj i| 
tym  podobnemi  upiększeniami | 
krajobrazu). Cudowne, nieskalane | 
szczyty najwspanialszych gór ska- 
listych w Europie zaroją się hała- | 
śliwemi tłumami, które równie 
dobrze czułyby się na dole, w ja- 
kiejś kawiarni w Zakopanem“. 


Z turystycznego punktu widze- 
nia takie zdemokratyzowanie gór 
jest bardzo niekorzystne, gdyż w 
zwiedzaniu gór idzie właśnie o 
wysiłek mięśni, o wpinanie się, o 
zdobywanie i pokonywanie prze- 
strzeni. Piękne widoki cenne są 
właśnie jako nagroda za ten wysi- 
łek sportowy, który ma wartość | 
sam w sobie. Ale i wzgląd spo- 
łeczny przemawia za ochroną gór 
przed zbytniem ich udostępnie- 
niem; po pierwsze bowiem są one 
tym skarbem nieocenionym dla 
ogółu właśnie dzięki temu, że sta- | 
rnowią oazę ciszy, zdrowia i spo- 
koju, a nie przybytek łatwej roz- | 
rywki, po drugie zaś, im mniej W | 
nich udogodnień, tem więcej uczą | 
one samodzielności, odwagi, ra- 
cjonalnego wysiłku mięśni, tem 
|więcej dają tężyzny fizycznej i 
|moralnej, a przeto i zdrowia, za- 
równo cielesnego, jak i duchowego 
ogółowi obywateli. Ważny tu jest 
i wzgląd wychowawczy, a i o kul 
turalno-estetycznym także nie na- 
leży zapomihać'. 


Glosy tych dwu potężnych orga- | 
nizacyj, są, jak widzimy, zupełnie 
niedwuznaczne. 


UZDROWISKA POLSKIE 


NUMER SPECJALNY 
„WIADCMOŚCI 
TURYSTYCZNYGIEĘ 


. , , , . A 
zawiera oprocz szeregu artykułów szczegółowe 1 aktualne in- 


formacje o wszystkich ważniejszych uzdrowiskach polskich 


jest konieczay dla każdego, zamierzającego udać się do którego- 
kolwiek z uzdrowisk polskich 


wydany na doskonałym papierze, obficie ilustrowany 


jest do nabycia we wszystkich księgarniach, kioskach „Ruchn” etc oraz w Admini- 
stracji, Warszawa, ul. Wilcza O. Cena zał. 2.— z przesyłką poczt. zł. 2.25. Wy- 
syłka na prowincję tylko po uprzedniem wpłaceniu należności do P.K.O. Nr. 9.589. 


GOCZAŁKOWICE - ZDRÓJ 


Nowy Dom Zdrojowy w Goczałkowicach 


Radjoaktywna solanka jodo-bromoua leczy skutecznie u dorosłych 
reumatyzm stawów, mięśni i nerwów (ischias), — choroby przemiany 
materji (artretyzm, cukrzyca. otyłość) — arterjoskierozę i schorzenia 
mięśnia sercowego. — Choroby układu nerwowego (tabes, niedowłady i po- 
rażenia po udarach mózgowych, zapalenia nerwów, wyczerpanie nerwo- 
we), — przewlekłe choroby kobiece, — skórne, (łuszczyca, czyrakowatość, 
trądzik (akne) owrzodzenia podudzia żyłakowe), — wole (struma), — niedo- 
krewność i biednicę, — przewlekłe zatrucia ołowiem i inne, u dzieci zaś 
ponadto skazę wysiękowa, limfatyczną. skrofulozę, krzywicę, (rachitis) oraz 
{slaby rozwój. 


KURACJE RYCZAŁTOWE OD 140 ZŁ. 
259, ZNIŻKI KOLEJOWEJ 


Piękne położenie u stóp Beskidów Zach. Doskonała komunikacja. 
Troskliwa opieka. Kuchnia na żądanie djetetyczna. 


W GOCZAŁKOWICACH NIE BYŁO POWODZI. 


Szczegółojwe informacje i zapisy w Warszawie: 
Biuro „WIEDZA ZAWODOWA" Wilcza 6. Telefon 8.83-84. 


SCHRONISKO IM. D-RA M. ORŁOWICZA. 


Grupa uczestników uroczystości z d-rem M. Orłowiczem (x) na czele. 


SIR 2 


Po klesce w Małopolsce 


(w) Po straszliwym wylewie rzek 
górskich, szczególnie Dunajca, Ra- 
by i Popradu, jedna z najwięcej 
wartościowych partyj turystycz- 
nych Polski ucierpiała najbardziej. 
Podhale i Pieniny były temi cbsza- 
rami, na które klęska powcdzi zwa- 
liła się z największą siłą. Stamtąd 
rozpoczął swój bieg niszczycielski 
żywioł, reszta zalanego obszaru 
stanowiła już tylko dalszą kon- 
sekwencję tragicznego rozwoju 
wypadków. 

Dziś, „kiedy żywioł przestał już 
być grozny w swej inercyjnej si- 
le, kiedy pozostają już tylko do 
zabliźnienia rany, zadane przez 
klęskę, nie od rzeczy będzie zasta- 
nowić się nad jej przyczynami. 

Pierwszą z nich stanowi nieure- 
gulowanie górskie rzeczek i poto- 
ków. Sprawa ta, o zasadniczem zna- 
czeniu, posiada już swoją historję 
Jeszcze z czasów przedwojennych, 
a administracja b. Galicji potrafi- 
ła zawsze zdobyć odpowiednie 


środki na regulację rzek, którą też | 


prowadzono systematycznie i sta- 
rannie. Główna praca przytem szła 
w kierunku sypania ochronnych 
wałów w miejscowościach, w któ- 
rych mogły się zdarzyć wylewy. 
Roboty tej kategorji należały do 
kompetencji Wydziału Krajowego, 
podczas kiedy regulacja rzek po- 


została już w rękach austrjackich | 


wżadz centralnych, Dlatego też ta 
ostatnia  kategorja robót 
znacznie niżej cd prac, wykonywa- 
nych siłami i środkami polskiego 
społeczeństwa. Obecna klęska u- 
przytomniła jeszcze raz znaczenie 
regulacji, jako problemu zasadni- 
czego, przy którym sypanie wałów 
można uważać raczej za środek tyl- 
ko pomocniczy i doraźny. 

Od chwili uzyskania niepod- 
ległości regulacja potoków gór- 
skich ustała prawie zupełnie. Wy- 
tłumaczyć to zjawisko można 
łatwo: w nawale zadań państwo- 
wych nowego organizmu niespo- 
sób było ogarnąć wszystkie dzie- 
dziny w stosunkowo krótkim cza- 
sie. Brak funduszów na najpo- 
trzebniejsze inw:stycje musiał się 
i tutaj odbić, Tem niemniej jednak 
cirzymuje się wrażenie, że sprawę 
regulacji może trochę zbagatelizo- 
wano na terenach Małcpolski. 
Okropna, tragiczna lekcja, jaka o- 
trzymaliśmy, powinna uczynić tę 
sprawę aktualną, jako grożącą 
Jedną z najstraszniejszych kata- 
strof elementarnych, którą można 
przyrównać tylko do trzęsienia zie- 
mi, gdyż nawet epidemje oraz klę- 
ski ogniowe łatwiej dają się opa- 
nować. Nie należy też watpić, że w 
tym kierunku pójdą obecnie naj- 
większe usiłowania rządu i społe- 
czeństwa. 


Jako przykład, że klęskę powo- 
dzi można zawczasu opanować, 
niechaj służy Śląsk, szczególnie 
Cieszyński, gdzie dzięki inicjaty- 
wie 1 przewidywaniom wojewody 
d-ra Grażyńskiego górny bieg Wi- 
sły oraz jej dopływów jest całko- 
wicie skanalizowany, i gdzie, po- 
mimo tych samych katastrofal- 
nych deszczów, nigdzie nie doszło 


do wylewu o groźnym charakte- 
Tze. 


Oprócz regulacji rzek i budowy 
wałów na pierwsze miejsce wysu- 
wa Się również ochrona lasów. 
Hydrografowie wskazują, że lasy 
iglaste absorbują do 60% wilgoci, 
podłoża. Przedewszystkiem przez 
samo wchłaniane wody przez 
drzewa, następnie zaś przez chłon- 
ność podłoża, w które wielkie ilo- 
Sci wody wsiąkają, nie przedosta- 
Jąc się dalej. Tymczasem przez 
wieloletnią gospodarkę, trzebiącą 
lasy zarówno w Tatrach, jak w 
Pieninach i w całym Beskidzie 
Środkowym, lasy przestały być re- 
gulatorem wilgoci. 

Ochrona przyrody, której niepo- 
czytalni zarzucają  „pryncypjal- 
ność" nigdy nie stała bliżej życia, 
niż tutaj właśnie. Wielką też odpo- 
widzialność biorą na siebie ci któ- 
rzy stale podważają autorytet 
„ochroniarzy“ i wytwarzają dla 
ich poczynań nieprzychylną atmo- 
sferę. 

Tragiczna sprawa naszych dróg 
kołowych i mostów i tutaj wystę- 
puje w pełni. Szosy, nieprzystoso- 
wane do większego ruchu, kładzio- 
ne na podkładzie nietrwałym, nie 
remontowane od wielu lat, nie mo- 
gły znieść naporu rwącej wody. 
Setki kiolmetrów szos, zalanych 
przez rwące wody, poprostu rozto- 
piły się i zostały zniesione, jakkol- 
wiek niejednokrotnie zwracano u- 
wagę na tę smutną możliwość. Gło- 
sy Ligi Drogowej, Automobilklu- 
bu Polski i szeregu innych organi- 
zacyj oraz prasy wyraźnie wska- 
zywały na tandetę dróg, które po- 
prostu wietrzały same przez się, 


nawet bez żadnej żywiołowej, ni- | 


szczącej je siły. Czyż więc można 
się dziwić, że nie wytrzymały na- 
poru wód, który znosił całe do- 
mostwa ? 


stała | 


Mosty drogowe zawsze stanowiły 
u nas przykład największego 
niebezpieczeństwa. Wiele z nich 
wisiało formalnie w powietrzu, 
trzymając się „wiatrem“, jak mó- 
wiła okoliczna ludność. Niektóre z 
nich uznawane były przez same 
władze drogowe za n'enadające się 
do komunikacji. Tem niemniej 
jednak mosty te służyły do ostat- 
niej chwili i gdyby nie katastrofa, 


w dalszym ciągu spełniałyby fun-' 


|keje pułapek szosowych. Nic też 
| dziwnego, że i one nie mogly o- 
przeć się naporowi wód, ani ude- 
rzeniom  otrzymywanym przez 
przedmioty płynące w rozszalałych 
potokach, i, jedne z pierwszych, u- 
legły niszczącemu żywiołowi. 

Ogólny metraż zniszczonych mo- 
stów nie jest jeszcze znany, prasa 
codzienna jednak doniosła, że zbu- 
rzone zostały wszystkie 
mosty drewniane w górnych bie- 
gach Dunajca, Raby, Popradu i 
Soły. 

W obecnej chwili, po doraźnem 
zażegnaniu klęski, zaczniemy nie- 
wątpliwie pracę nad odbudową 


całą pewnościa twierdzić, że zosta- 
ną one odbudowane już z myślą o 
możliwości nowej katastrofy wod- 
nej i odznaczać się będą solidno- 
ścią. 


> 


Do ostatniej chwili brak jeszcze 
ścisłych sprawozdań o terenach tu- 
rystycznych, które uległy powodzi. 
Narazie wiadomo, że szosa z Zako- 
panego do Morskiego Oka zerwana 
|zest na przestrzeni kilkuset me- 
trów między Łysą Polana a Wodo- 


na droga do Pienin ze Szczawnicy 
uległa zniszczeniu, że w okolicy 
Krynicy wiele dróg jest zerwa- 
nych, a ścieżki i drogi nad Popra- 
dem, poniżej Żegiestowa, są znie- 
sione. Pisano również o zniszcze- 
niach w okolicy Muszyny, szcze- 
gólnie pomiędzy tą ostatnią a Kry- 


z drugiej. Najbliższe okolice N. 
Sącza są zniszczone. Przepiękna 
szosa serpentynową od Huty pod 
Krynicą do Grybowa w dolnych 
partjach jest zerwana. Szosa z N. 
Targu do Rabki była całkowicie 
pod wodą, zdaje się jednak, że 
większych uszkodzeń nie poniosła. 
Droga ze Starego Sącza do Kro- 
ścienka zupełnie zniszczona. Mosty 
zerwane. Pozostałych :neldunków 
narazie brak. 


v 


Uzdrowiska wyszły, z małemi 
wyjątkami, obronną ręką. Lokalne 
zniszczenia, łatwe do usunięcia, za- 
notowano w Muszynie i Piwnicz- 
nej, większe w Krościenku i niż- 
szej części Szczawnicy oraz w dol- 
nej części Zakopanego. Rytro za- 
lane wodą i most zniszczony, co 
zresztą nie stanowi większego u- 
szczerbku dla publiczności, gdyż 
dziura ta nigdy nie cieszyła się 
frekwencją. Krynica, Żegiestów, 
Rabka - Zdrój — bez najmniejsze- 
go szwanku nadal cieszą się wiel- 
ką frekwencja. Niektóre uzdrowi- 
ska ucierpiały z powodu deszczów, 
nie zaznały jednak powodzi. W o- 
statnich dniach zresztą wszędzie 
panuje piękna słoneczna pogoda, 
sprzyjająca szybkiemu opadaniu 
wód. 


Z naciskiem należy zaakcento- 
wać, że wszelkie pogłoski o nie- 
możliwości pobytu w uzdrowiskach 
woj. Krakowskiego nie odpowiada- 
ją prawdzie. Wszystkie uzdrowi- 
ska bez przerwy są czynne i w ca- 
łej pełni stosują wszystkie zabie- 
gi. Aprowizacja jak przed powo- 
dzią, komunikacja wszędzie nawiaą- 
zana, jakkolwiek do niektórych 
miejscowości okólnemi drogami. 

Ci więc, którzy planowali wy- 
jazd do któregoś z wymienionych 
uzdrowisk, nie mają najmniejsze- 
go powodu do zmiany zamiarów. 


* 


Po przejściu nawałnicy wszyst- 
ko musi wrócić do swego normal- 
nego życia. Rany, zadane przez ka- 
tastrofę, powoli zabliźnią się. Spo- 
łeczeństwo i rząd czynią już naj- 
większe wysiłki, aby jaknajszyb- 
ciej zlikwidować skutki klęski. _ 

Wśród sfer turystycznych rów- 

nież akcja ta winna być szeroko 
prowadzona. Nie mamy tutaj za- 
miaru nawoływać naszych Czytel- 
ników do składek pieniężnych oraz 
innych ofiar, które napewno i tak 
płyną od nich. Pragniemy wskazać 
jedynie, że w obliczu klęski, jaka 
|dotknęła naszych braci z Małopol- 
|ski, obowiazkiem moralnym tury- 
styki jest skierować jaknajłiczniej- 
| sze zastepy swych zwolenników 
| własnie na tereny nawie- 
idzo ne powodzią. 

Pomijając już piękno owych 
partyj, sama bytność wielkich mas 
turystów jest dla nich źródłem u- 
trzymania. Są to tereny, w więk- 


|szzj części, żyjące z turystyki. Po- 
wódź zabrała mieszkańcom cały 
dobytek. Jeżeli jeszcze odetnie im 
się zwykłe źródła zarobku, będą oni 
skazani na śmierć głodową nie 
wskutek powodzi, lecz wskutek v- 
traty tego, co normalnie stanowi- 
ło ich utrzymanie. Dlatego t:ż 
każda ziotówka, która turysta pol- 
ski zamierza wydać jeszcze w se- 
zonie bieżącym na podróż, winna 


straconych objektów. Można też z. 


spadami Mickiewicza, że przepięk- | 


nicą z jednej strony i żegiestowem ' 


być wydana na terenach popowo- 
dziowych. Jest to moralnym obo- 
wiązkiem turystów wobec swoich 
współbraci i wobec samych tere- 
nów, których uporządkowanie tu- 
rystyczne wymaga pieniędzy. 

Obok strony moralnej, ważnym 
czynnikiem, nakazujacym skiero- 
wanie turystyki w najbliższym. o- 
kresie na wspomniane tereny jest 
to, że tam właśnie może turysta 
wiele skorzystać pod względem do- 
|świadczenia, nauczenia się nowych 
rzeczy, ujrzenia tego, co rzadko 
kiedy będzie miał jeszcze możność 
oglądać. 

Dlatego też 
brzmieć powinno: 

„Wszyscy nad Dunajec, Poprad, 
| Rabę i Sołę!* 
kn a) 


hasło aktualne 


W Zakopanem płynie życie cał- 
kowicie normalnym trybem. Elek- 
trownia i wodociąg funkcjonują w 
pełni, żadnej drożyzny niema, ce- 
ny w pensjonatach i hotelach sa 
tak samo niskie, jak były przed 
powodzią, aprowizacja doskona- 
la. W górach schroniska Pol. Tow. 
Tatrzańskiego oraz innych towa- 
rzystw turystycznych są zasnpa- 
trzone we wszystkie prowianty i 
przygotowane na pomieszczenie 
turystów. Ścieżki, klamry i wszel- 
kie urządzenia turystyczne nie u- 
cierpiały nic z powodu powodzi, 
nawet szczególnie na powódź na- 
rażona Ścieżka z Zakopanego na 
Halę Gasienicowa pozostała nie- 
tknięta. 

Ruch gościńcem, autobusowy i 
powozami, do Morskiego Oka od- 
bywa się całkowicie bez przeszkód, 
jedynie jeden mały mostek za Ły- 
są Polaną został uszkodzony, co 
jednak nie przeszkadza komuni- 
kacji. Również inne gościńce koło 
Zakopanego w dobrym stanie. Je- 
dynie na szosie Zakopane — No- 
wy Targ są 3 duże mosty w Po- 
roninie, Białym Dunajcu i Sza- 
flarach zniesione, wzgl. uszkodzo- 
ne i komunikacja szosowa narazie 
niemożliwa. Natomiast ruch po- 
ciągów Kraków — Zakopane od- 
bywa się normalnie bęz przesiada- 


Ostrzegamy przed oszustami 


„wydawcami 


Na widowni wydawniczej zno- 
wu zjawili się, jak w każdym se- 
zonie turystycznym, oszuści, pseu- 
dowydawcy, żerujący na naiwno- 


|sprawach wydawniczych Warsza- 
wy i wyciągający pieniądze bez 
najraniejszej korzyści dla płacą- 
cych. 

Do rzędu takich wydawnictw 
należy nikomu bliżej nie znane pi- 
semko „Szlakami Polski” oraz 
„Przegląd Krajoznawczy”, któ- 
rych wydawcami są doskonale zna- 
ni Urzędowi Śledczemu aferzyści 
— akwizytorzy. 

Przed wszelkiemi stosunkami z 
wymienionemi wydawnicwami na- 
leży przestrzec wszystkich, wy- 
dawnictwa te bowiem nietylko nie 
przynoszą nikomu żadnej korzy- 
Ści, ale, jako znane z najgorszej 
strony, tępione są przez wszystkie 
towarzystwa turystyczne i krajo- 
Znawcze, przynosząc tylko ujmę 
każdemu nazwisku i firmie, zamie- 
szczonym w nich. 

Do rzędu podejrzanych wydaw- 
nictw należy również pismo, które 
się jeszcze nie ukazało, a już wy- 
wołało szereg skarg, p. t. „Tury- 
¡styka i Zdrowie”, naciągające na 
jogłoszenia właścicieli pensjonatów, 
jsanatorjów, etc., a nie posiadające 
'nawet własnego adresu i konspi- 
rujace się pod numerem skrzynki 
pocztowej. 

Wszystkich oszustów - „wydaw- 
ców” należy jaknajstaranniej tę- 


ZNIESIONA PRZEZ 


Restauracja „Japonka” poniżej Żegiestowa. 


Turystyka w Tatrach i Pieninach 
odbywa się bez przeszkód 


ści łudzi nieorjentujących się w | 
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nied 


„Potężna sieć wodna Polski po- 
siada tereny kajakowe, które zali- 
czyć należy do najwspanialszych i 
najbardziej interesujących w całej 
Europie. Od dzikich wod Karpat 
na południu, do samotnych jezior | 
leśnych i szerokich nurtów pół- 
nocy, od znajdujących się wyso- 
kiej kulturze okolic zachodu do 
egzotycznie prymitywnych kraj- 
obrazów Polesia na wschodzie, włó- 
częga wodny znajdzie w Polsce te- 
reny, które pod względem wielo- 
stronności i specyficznych właści- 
wości, piękna sportowego i kraj- 
obrazowego nie wiele równych so- 
kie posiadają. 

Poniższy krótki przegląd opisze 
kolegom chętnym do wycieczek za- 
granicznych, najważniejsze cechy 


FALE POPRADU 


nia i zbytnich opóźnień oraz w ra- | 
imach pełnego rozkładu jazdy. 
Również w Pieninach możliwość 
ruchu turystycznego została przy- 
wrócona. Autobusy Nowy Targ — | 
Czorsztyn zaczynają kursować. 
,Jazda łodziami przez Pieniny już 
całkowicie możliwa, gdyż wody na 
Dunajcu silnie opadły. Szczawni- 
ca i Kraścienko zaprowiantowane 
podołają wszelkim wymaganiom. 
W Żywiecczyźnie, Rabce, Za- 
woji i okolicy życie letniskowe i 
ruch wycieczkowy odbywają się 
lbez żadnych przeszkód. Wszystkie 


ho SZAORO 


trzańskiego w Pieninach, Gorcach 
li Beskidzie Zachodnim nie ucier- 
piały nie od powodzi. 

W tych warunkach ruch tury- 
styczny na obszarze całych Tatr, 
Pienin i Beskidów Zachodnich 
może się odbywać bez żadnych 
przeszkód, z wyjatkiem dojazdów 
samochodowych do niektórych 
miejscowości. Najlepszym dowo- 
„dem powyższego stanu rzeczy jest | 
okoliczność, że wiełka wycieczka 
|reprezentacyjna Klubu Alpejskie- 
igo Francuskiego, złożona z 70 o- 
sób, która przebywa obecnie w Ta- 
trach Polskich i Pieninach wyko- 
nuje swój bogaty program wy- 
cieczkowy w całości i bez prze- 
szkód. 


turystycznymi 


pić, przy występach zaś akwizy- 
|torskich, szczególnie na prowincji, 
należy zwracać baczną uwagę na 
instytucje, pod które podszywają 
się oni i żądać bezwarunkowo wy- 
legitymowania się z prawa wystę- 
powania w imieniu jakiejkolwiek 
instytucji społecznej. 

| Przedewszystkiem zaś, przed u- 
(dzieleniem jakiegokolwiek zlecenia 
płatnego należy żądać okazania | 
numerów, które dotychczas wy- 
iszły, nie pozwalać się naciagać na 
[żadne nowe pisma i nie „pł a- 
leić ani grosza zgóry. 

| Tylko w ten sposób można się 
uchronić przed kompromitacją i 
stratami materjalnemi. 


Linja 
Kołomyja-Kosów-Kuty 


| Linja została otwarta z dniem 15 
|lipca b. r. Na otwarciu tej linji 
|czekali niecierpliwie podróżni, a 
|liczne pisma i listy napływające do 
D. O. K. P. wprowadzenia nowej 
tej linji. 

Kursują samochody na tej prze- 
strzeni dwiema linjami: 

1) Z Kołomyji przez Jabłonów, 
Kosów, do Kut (i z powrotem). 

2) Z Kołomyji przez Zabłotów 
— Kosów—Kuty, (i z powrotem), 
| oraz linja podmiejska Kołomyja — 
| Jabłenów — Kosmacz i z powro- 
| tem. Rozkłady autobusowe na tych 
|linjach są ściśle uzgodnione z roz- 


| górska 


|rzeki 


A jednak nasze rzeki są piękne! 
i stanowią atrakcję dla cudzoziemców 


W hamburskiem czasopiśmie fachowem „Kanu u. Falt Boot Sport* ukazał się 
awno artykuł d-ra Antoniego Bobera, poświęcony rzekom polskim. 
Po krótkim wstępie, w którym autor zaznacza, że rzeki Polski, jakkolwiek poło- 


tych tak łatwo osiągalnych tere- 
nów, a jednak tak mało znanych. 


Wody. 


Wisła, najważniejsza rzeka Pol- 
ski, płynie przez tereny o wielkiej 
wartości kulturalnej i historycz- 
nej. Nad jej wodami leży stolica, 
Warszawa, Kraków, bogaty w 
skarby sztuki i pamiątki histo- 
ryczne, godne zwiedzenia starożyt- 
ne miasta, Sandomierz, Kazimierz, 
Płock, Toruń, Chełmno, Gdańsk, 
e. t. c. oraz liczne zamki, pałace i 
klasztory. Pod względem krajobra- 
zowym najpiękniejsze są partje w 


|Jurze Krakowskiej, powyżej Kra- 


kowa, dalej zaś odcinek Sando- 
mierz — Pulawy. Pod względem 
techniki żeglarskiej nie przedsta- 
wiaja one żadnych trudności. Po- 
iączenia statkami od Krakowa. 
Dlugość trasy — ok. 1000 klm. 
Szybkość prądu 3 — 5 km./godz. 


| Spławna przy dobrym stenie wody 


iuż od Ustronia w Beskidach Ślą- 
skich. 

Dunajec jest najważ- 
niejszym z pośród karpackich do- 
pływów Wisły. W górnych swych 
partjach niespławny; możliwy do 
żeglugi od Nowego Targu (200 
klm.). Dość lekki prąd. Podróż pel- 
na wrażeń: przepiękna scenerja 
i leśna, ruiny zsmków 
średniowiecznych, stylowe kościoły 
drewniane, malownicze stroje lu- 


| dowe, oryginalne tratwy, interesu- 


jace wycieczki na szczyty Tatr i do 
Pienińskiego Parku Narodowego. 
Dziki i romantyczny przełom, ska- 
ły wapienne Pienin na wysokości 
306 — 500 m. Jest to jedna z naj- 
piękniejszych partyj wodnych Pol- 
ski, a może i całej Europy. Nieda- 
leko Nowego Sącza pola bitwy pod 
Gorlicami (ponad 100 cmentarzy 
wojennych). 

Poprad, dopływ Dunajca, 
biorący swój początek również w 
Tatrach, pod względem krajobrazu 
nie o wiele ustępuje temu ostatnie- 
mu. Pod względem technicznym 
cokolwiek trudniejszy. 


Poprad pod Żegiestowem. 


Z pośród innych gór karpackich 
szczególnie wartościowe są: Soła, 
Skawa i San. 


Oprócz rzek karpackich wcho- 
dzą w grę z pośród wielu dopły- 
wów Wisły następujące: Wieprz, 
Narew, Drwęca, Nida, Pilica oraz 
Kaszubskiej Szwajcarji, 
szczególnie Wda i Brda. 

Narew wypływa z puszczy Bia- 
łowieskiej, ostatniej puszczy w 
Europie, dziś zamienionej na Park 
Narodowy (2500 m. kw., bogaty 
zwierzostan, zawierający również 
żubry). Spławna już przy połowie 
normalnego stanu wody prawie od 
swych źródeł (np. od pałacu w Bia- 
łowieży, 490 km.). Piękna nizinna 
rzeka. Liczne dopływy prawe Z Jē- 
zior wschodnio - pruskich, z lewej 


|prawie dwa razy tak długi Bug 


(spławny od Buska, ok. 760 km.). 
Połączenie za pomocą kanałów z 
siecią wodną Niemna 1 Prypeci 
(Kanał Augustowski, względnie 
Królewski). 


Dniestr, spławny przynaj. 
mniej od Starego Sainbora (449 
km. do granicy rosyjskiej). Punkt 
wyjścia najlepszy przy  Haliczu 
(bezpośrednie wagony z Berlina i 
Wiednia do Bukaresztu). spania- 
ła podróż, szczególnie od Niżniowa 
do Zaleszczyk wśród 200 metro- 
wych jarów. Przepiękne widoki 
grzbietów jarów, Interesujące gro- 
ty gil5>we 1 Pleczary, liczne ruiny 
zan ki w. Klimat południowych ste- 
pów. Liczne winnice i sady, w któ- 
rych wiosną Śpiewają całe stada 
słowików. Trudności żadnych nie- 
ma. Ruiny wielu mostów, zburzo- 
nyct w czasie wojny, jednak prze- 
jaz. wszędzie dobry. Od Zalesz- 
czył rzeka stanowi granicę z Ru- 
mu1ją. Przepustek udziela bez 
trucności starestwo w Zaleszczy- 
kacł. 


| kładami kołejowemi. 


żone tak blisko Niemiec, nie są wcale w Niemczech znane i stanowią „Neuland“ dla 
niemieckiego żeglarza i kajakowca, zamieszczony jest poniższy opis, jakkolwiek nie 
pozbawiony pewnych błędów, ale naogół bardzo plastyczny i potraktowany z dużą do- 
zą sympatji. 


Lewe dopływy Dniestru: Gniła 
Lipa, Złota Lipa, Strypa, „Seret, 
Zbrucz również przepływają 
wśród jarów, niemniej pięknych od 


Most na Białce pod Grybowem 


aniestrowych, (szczególnie Seret 
— 200 km. od Tarnopola). Wszę- 
dzie liczne stare zamki pogranicz- 
ne z czasów wojen tureckich i tą- 
tarskich, wiele słynnych cmenta- 
rzy z czasów wojny światowej. Z 
prawej strony przyjmuje Dniestr 
wisle interesujących rzek górskich 
z Beskidów Wschodnich m. in. 
Stryj, Opór, Łemnicę i Bystrzycę. 
Prut i Czeremosz płyną ciekawą 
etnograficznie  Huculszczyzną i 
tworzą w górnych biegach trudne 
do przebycia potoki górskie. Przy 
otwarciu śłuz na Czeremoszu dzi- 
kie przejazdy tratwami. W dolnym 
biegu oraz po drugiej stronie grą- 
nicy tworzy Prut (oraz rumuński 
Seret) łatwą i często używaną dro- 
sę przez Rumunję, prowadzącą w 
ciągu 2 tygodni do ujścia Dunaju 
do morza Czarnego. 


Prypeć (295 km.) tworzy 
wraz z jej licznemi dopływ ami sieć 


| wodną długości ok, 6.000 km., sta- 


nowiącą prawdziwy raj dla myśli- 
wych i rybaków, Wzdłuż niej leży 


| Polesie, olbrzymi kraj, obejmujący 


po polskiej stronie ok. 56.000 km. 
kw. przestrzeni, rzadko zaludnio- 
nych, lesistych, piaszczystych i 
błotnistych, jedynych pod wzglę- 
dem krajobrazu w całej Europie, 
Świat zwierzęcy j roślinny w nie- 
słychanem bogactwie: zwierzyna 
wodna i błotna wszelkiego rodzą- 
ju: bobry, kuny i inne rzadko spo- 
tykane zwierzęta, osobliwości 
świata roślinnego, jak  azalja 
(Azalea pontica), nad Horyniem i 
Słuczą, ok. 500 jezior, Kanał Kró- 
lewski i Ogińskiego łączy systemy 
Wisły i Niemna. Kompas, mapa, 
namiot i zapas prowiantu koniecz- 
ne. Punkty wyjścia najlepsze oko- 
ło Pińska oraz miast wołyńskich: 
Kowla, Łucka, Dubna, Równego, 
Ostroga i Sarn. 


Niemen i jego dopływ 
Wilja, przepływają Przez bałtycką 
równinę, pełną lasów, wzgórz j je- 
zior. Długość Niemna od granicy 
rosyjskiej do litewskiej — 456 
km. (dalej przez Litwę do morza 
Bałtyckiego jeszcze 585 km.), 


Wilja może być Śmiało po- 
równana z rzekami karpackiemi, 
Zwykle łączy się podróż po niej z 
podróżą do jeziora Narocz (81 km. 
kw.), największego w Polsce. Na- 
rocz — Wino ok, 250 km. 

Z lewej Strony przyjmuje Nie- 
men przepiękną Czarną Hańczę 
(90 km.) Z Srupą jezior suwal- 
skich i augustowskich oraz kana- 
łem Augustowskim, stanowiącym 
połączenie Z Wisłą przez Narew. 

Na kresach północno - wschod- 
nich znajduje się Dzisna (168 
km.) oraz Druja (50 km. od Bra- 
sławia) obydwie o licznych jezijo- 
rach Oraz rzekach, wpadających 
następnie do Dźwiny. 


Warta (516 km. o : 
oma) i Noteć (65 m 
Kruszwicy nad Gopłem) przepły- 
wają przez wysoce rozwini "c 
chód Polski i posiadają mi RL 
tości pejzażowych specjalne zna- 
czenie dla niemieckiego kajakowca 
gdyż pozwalają na komunikacie z 
Wisłą oraz Odrą przez kanał Byd- 
goski“. 

Artykuł kończ 
praktycznych wsk 
cych podróży kaj 
rzy po Polsce. 


Całość, ujęta b, 
nowi pierwszą w 
nej publikację wo 
i może być waż 
propagandowym 
wodnej w Polsce. 


y się szeregiem 
azówek, dotyczą- 
akowców i żegła- 


rzeczowo, sta- 
prasie zagranicz. 
dno - turystyczną 
nym argumentem 
dla turystyki 


) Sg 


WIADOMOŚCI TURYSTYCZNE Nr. 15 


Nowy dyrektor P.K.P.. 


w Krakowie 


„W dniu 3 lipca objął urzędowa- 
nie w Krakowskiej Dyrekcji PKP 
inż. Józef Wołkanowski, mianowa- 
ny na miejsce dyr. inż. M. Stodol- 
skiego, kóry powołany zosał na 
stanowisku dyrektora departamen- 
tu mechanicznego i zasobów Min. 
Kom. 


Dyr. inż. Józef Wołkanowski,. 
urodzony w r. 1880 w Mińsku Lit. 


kończy szkołę średnia w rodzin- | 


nem mieście, następnie rozpoczyna 
studja na politechnice warszaw- 
skiej, skąd, zmuszony warunkami 
politycznemi, przenosi się do Rygi, 
gdzie kończy politechnikę w roku 
1918. Po ukończeniu otrzymuje 
stanowisko w zarządzie kolei Ry- 
sko - Orłowskiej. W r. 1918, w u- 
znaniu wybitnych zasług dla kolej- 
nictwa w czasie wojny, mianowa- 
ny zostaje dyrektorem kolei w 
Witebsku. W r. 1918 powraca do 
Polski, gdzie początkowo pracuje 
w komisji szacunkowo-odbiorczej 
Min. Kom., następnie powołany zo- 
staje do wydz. drogowego dyr. 
Warszawskiej PKP i organizuje 
tu wydział architektoniczny. W r. 
1921 obejmuje stanowisko naczel- 
nika wydz. budynków Min. Kom.. 
poczem powołany zostaje na sta- 


nowisko dyrektora Dyrekcji Sta- | 


nisławowskiej PKP, gdzie pozo- 
staje do ostatniej nominacji. 


Dyr. J. Wołkanowski, w czasie 
całej dotychczasowej karjery gor- 
liwie oddaje się pracy społecznej, 
w ostatnim okresie zaś specjalnie 
na odcinku regjonalnym i tury- 
stycznym. Jest wiceprezesem za- 
rządu Tow. Przyjaciół Hucul- 
szczyzny, współpracuje ściśle ze! 
stanisławowskim oddziałem PTT i 
organizuje wzorowo referat tury- 
styki przy swej dyrekcji. Jest 
przytem niezmordowanym organi- 
zatorem pokazów kolejnictwa na 
wystawach i jednym z głównych 


założycieli Muzeum Kolejowego w 


Warszawie. 


Turystyka posiada w nim rzetel- 
nego przyjaciela, nie tylko dosko- 
nale zdającego sobie sprawę ze 
znaczenia turystyki, ale i osobiście 
w niej zamiłowanego, to też nomi- 
nację tę powitać należy z uzna- 
niem. 


Dyr. J. Wołkanowski odznaczo- 
ny Jest krzyżem oficerskim „Polo- 
nia Restituta” i Złotym Krzyżem 
Zasługi. 


Jubileusz 
kapłana - taternika 


Ks. Walenty Gadowski obchodził 
W „dniu 16 lipca 50-lecie ka- 
płaństwa. Ks. radca Gadowski, | 
jeden z najbardziej zasłużonych 
kapłanów polskich, pierwszorzędny 
znawca pedagogiki i katechetyki, 
autor licznych podręczników, jest 
głośnym twórcą „Orlej perci“ w 
Tatrach. Z okazji złotego jubileu- 
szu kapłaństwa otrzymał ks. Ga- 
dowski godność szambelana papie- | 
skiego. Do licznych gratulacyj, 
które w tych dniach odebrał Czci- 
godny Jubiiat, dołącza red. „Wia- 
domości Turystycznych“ swoje ży- 
czenia: Ad multos annos! 


Obniżona taksa 
przewodników 


W maju bież. roku komisja do 
spraw przewodnictwa tatrzańskie- 
go obniżyła wysokość taksy prze-, 
wodników tatrzańskich, zorganizo- 
wanych przy P. T. T. Taksa ta wy- 
nosić będzie: dla przewodników I 
klasy : dzicnnie zł. 12 + zł. 2 straw- 
nego (po stronie czeskosłowackiej 
zł. 3—), dla przewodników Ii kla- 
sy: dziennie zł. 10 + zł. 2 strawne- 
go (po stronie czeskosłowackiej zł. 
3-—), dla przewodników III klasy: 
dziennie zł 8 + zł. 2 strawnego 
(po stronie czeskosłowack. zł. 3—). 

Taksa powyższa została zatwier- 
dzona w ćniu 2. VI. b: r. przez Pre- 
zydjum Zarządu Głównego P. T. T. 


V. Międzynarodowy 
Kongres Alpinistyczny 


W dniach od 2 do 7 września b. 
r., odbędzie się w  Pontresinie 
(Szwajcarja, kanton Grisons) V. 
Międzynarodowy Kongres Alpini- 
styczny. Od 2 do 5 września, od- 
będą się wycieczki w przepiękne o- 
kolice Engandinu, w dniach zaś 6 
i 7 września toczyć się będą obra- 
dy wydziału wykonawczego walne- 
go zgromadzenia Międzynarodowej 
Unji Alpinistycznej. W dniach 8 i 
9 września delegaci na zjazd wez- 
mą udział w dorocznem „Święcie 
gór“, urządzanem przez Szwajcar- 
ski Klub Alpejski. 
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Precz 
z barbarzyństwem! 


00 zł. kary lub 30 dni aresztu za 
uszkodzenie urządzeń 
turystycznych 


W niektórych okolicach kraju, 
w szczególności zaś na terenie Kar- 
pat Wschodnich, zdarzyły się o- 
statnio wypadki rozmyślnego ni- 
szczenia urządzeń turystycznych: 
jak tablic orjentacyjnych, znaków 
drogowych i t. d. Aby przeciwdzia- 
łać temu, Polskie Towarzystwo Ta- 
trzańskie wespół z Polskim Związ- 
|kiem Narciarskim opracowało pro- 
jekt rozporządzenia, przewidujące- 
go sankcje karne przeciw winnym 
niszczenia urządzeń  turystycz- 
nych. 

W najbliższym czasie projekt 
ten przedłożony zostanie ministro- 
wi spraw wewnętrznych. Dotyczy 
on ochrony urządzeń turystycz- 
nych i sportowych, jak schroni- 
ska, skocznie, Ścieżki, tablice orjen- 
tacyjne, klamry, łańcuchy, zna- 
kowania i t. d., które uznane zo- 
stają za urządzenia użyteczności 
publicznej, poddane specjalnej 
ochronie prawnej. Za uszkodzenie 
tych urządzeń projekt przewiduje, 
|w wypadkach  niepodpadających 
justawie karnej administracyjne 
kary w wysokości od zł. 2 do zł. 
500, względnie areszt do 30 dni. 


Po klęsce 
w Małopolsce 


Przepiękna droga do Pienin zniszczona 
obecnie. 


Na terenie powiatów wojewódz- 
twa krakowskiego, dotkniętych 
klęska powodzi, zginał niemal do- 
szczętnie dziko żyjący zwierzostan. 
|Woda uniosła setki potopionych 
zajęcy, sarn, bażantów i t. d. 

Wydane zostaną prawdopodob- 
nie zarządzenia ochronnę przeciw 
polowaniom na dłuższy okres cza- 
su. 


kie straty w hodowli ryb, zabiera- 
jac z zalanych stawów cały rybo- 
stan hodowlany. 


Polskie wyprawy 
egzotyczne 
Polska wyprawa alpinistyczno- 
naukowa, popierana organizacyj- 


nie i finansowo także i przez P. T. 
T., odniosła pierwszorzędne sukce- 


Isy. Wynik jej, to zbadanie niezna- 


nego dotychczas pasma Sierra Ra- 
mada na pograniczu argentyńsko- 
chilijskiem, przyczem zdobyto Cer- 
ro Mercedario (ok. 6800 m.), naj- 
wyższy szczyt tej grupy, a zarazem 
drugi pod względem wysokości w 
Ameryce, oraz zwiedzono siedem 
innych dziewiczych szczytów w tej 
grupie; ponadto wyprawa dokonała 
VIII wejście na Aconcaguę (7.015 
m.), najwyższy szczyt Ameryki — 
i to nową droga od północnego za- 
chodu, z niezbadanej dotychczas 
strony. 

Warto zaznaczyć, że rzekoma 
„zbiorowa wycieczka włoska, któ- 
ra zwiedziła Aconcaguę, składała 
się z czterech wybitnych alpinistów 
(część ich wyruszyła obecnie, jako 
członkowie wielkiej wyprawy alpi- 
nistycznej w Karakorum), a więc 
tyłuż, ilu liczyła grupa polska. Pod- 
kreślamy to, gdyż zdarzyły się wy- 
padki obniżania wyników tej wy- 
prawy przez insynuowanie, jakoby 
szczyty w grupie Ramady były już 
poprzednio zwiedzone, lub że Acon- 
guę zwiedziła „zbiorowa'* wyciecz- 
ka włoska. 

Obecnie wyruszyły dwie nowe 
wyprawy, jedna zorganizowana 
przez Sekcję Turystyczną P. T. T. 
w góry Wysokiego Atlasu do Ma- 
rokka, druga zorganizowana przez 
Koło Wysokogórskie przy Oddz. 
Warszawskim P. T. T. przy silnem 


poparciu sfer naukowych na, 
Spitzberg. 
Wycieczki 
Międz. Kongr. Geo- 
graficznego 


Od 13 do 21 sierpnia, odbędzie się 
wycieczka na Podole, w Beskidy Wschod- 
nie, zaś w dniach od 14 do 21 sierpnia 
wycieczka z Krakowa doliną Dunajca w 
Eeskid Sądecki, Pieniny i Tatry. W po- 
czątku września grupa, zwiedzająca 
Śląsk, zapozna się również z Beskidami 
Śląskiemi i Żywieckiemi. 


so | 


> . z A_B . | 
Powódź wyrządziła również wiel- 


lerave lub corbeau de montagne) | 
' otrzymaliśmy od grona badaczy fa- | 


|5), szczególnie w grupach: Tatr 


Płock otrzymał | 
Związek Propagandy. 
_. Turystycznej 


Dnia 25 czerwca odbyło się w 
Płocku, w sali rady miejskiej pod 
przewodnictwem prezydenta mia- 
sta inż. Chmielewskiego zebranie 
organizacyjne Związku Propagdn- 
dy Turystycznej miasta Płocka. 

Zebrani uznali za niezbędne sy- 
stematyczne prowadzenie zorgani- 
zowanej odpowiednio propagandy 
turystycznej Płocka i okolic i wy- 
łonili komisje: statutowa, progra- 
mową i finansową, które opracuja 
zasadniczą strukturę stowarzysze- 
nia. 


Do najważniejszych zagadnień 
należy sprawa należytego przyspo- 
sobienia turystycznego Płocka oraz 
dzięki odpowiedniej propagandzie 
i ułatwieniom, ściągnięcie do Płoc- 
ka jaknajwiększej ilości tury- 
stow. 

Związek Propagandy Turystycz- 
nej Płocka, oparty o samorząd 
miejski, składa się z przedstawi- 
cieli przemysłu i handlu zaintere- 
sowanych w rozwoju ruchu tury- 
stycznego, oraz z instytucyj kultu- 
rainych, naukowych i organizacyj 
społecznych turystyki czynnej. 


Placówka turystyczna 
w Haliczu 


Halicz, położony nad Dniestrem, 
jtym mało uczęszczanym szlakiem 
turystyki wodnej, poczynił pierw- 
sze kroki, by zwrócić na siebie u- 
wagę zwolenników sportu wodne- | 
go. Istniejący w Haliczu Oddział | 
|Ligi M. i K. podjał się urządzenia | 
wygodnej przystani turystycznej, 
ze spzcjalnem uwzględnieniem tu- 
rystyki wodnej i w tym celu w po- | 
rozumieniu z władzami miejskiemi 
i przy wydatnej pomocy material- | 
nej zarządu miasta Halicza wybu- 
dował nad brzegiem Dniestru wy- 
godną przystań dla kajaków i ło- 
dzi, zaś w odległości kilkudziesię- 
ciu metrów od przystani urządził 
w specjalnym budynku schronisko. 
,Przy urządzeniu przystani wzię- 
to nawet pod uwagę możność przy- 
bicia do niej w porze nocnej i za- | 
instalowano przy niej dwie duże 
lampy oświetione przez całą noc. 

Urządzenia te niewątpliwie 
przyczynią się do wzmożenia ru- 
ichu kajakowego na wodach Dnie- 
stru. 


Reorganizacja 
Propagandy Tury- 
stycznej P. T. T. 


| Centralne Biuro P. T. T. stało się 
zgodnie z uchwałą Zarządu Głównego 
Towarzystwa z dnia 3.VI. b. r. głównym 
ośrodkiem propagandy zewnętrznej i 
wewnętrznej P. T. T. 

Wszystkie Oddziały, Sekcje i Koła 
proszone są o szczególny kontakt ko- 
jrespondencyjny z Centralnem Biurem w 
tym kierunku, aby uaktywnić tę propa- 
gandę jak najżywiej. 


Obserwujmy wroń- 
czyka żółłodziobego 


Apel do turystów górskich. 


Wobec poszukiwań ornitologicz- | 
nych, przeprowadzanych przez 
przyrodników w Alpach, Tatrach i 
Karpatach Wschodnich nad wystę- | 
powaniem (wątpliwem dotąd w od- 
niesieniu do gór polskich), pta- 
ka górskiego „wrończyk żółtodzio- 
by“ (Pyrrhocorax alpinus gracu- | 
lus, po niem. Alpendohle, po franc. 


uny wysokogórskiej z Czechosło- | 
wacji i Węgier prośbę o zwróce- | 
nie się do turystów polskich, aby 
donosili o każdorazowem spostrze- 
żeniu ptaka tego do Centr. Biura 
P. T. T. (Kraków, ul. Potockiego | 


Wysokich, Zachodnich i Bielskich, 
Hal Liptowsko-Orawskich oraz Ma- 


góry Orawskiej i W. oraz M. Fa- 
try. Każdemu obserwatorowi łatwo | 
wpadnie w oko ten alpejski ptak, 
żyjacy stadkami w obrębie krainy 
turni i skał, podobny z kształtów 
i lotu do kawki, lecz odznaczający 
się jaskrawo żółtym dziobem, przy- | 
tem całkiem czarny. Ptak ten, lub 
jeszcze rzadszy od niego „wroń- 
czyk czerwonodzioby* (Pyrrhoco- 
rax fregilus europaeus, Alpenkra- | 
he, chocard des Alpes) był podobno 
obserwowany w XIX w. na północ- 
nych stokach grupy Rohaczów, od- 
tąd wzmianki o nim ustały. | 


Turyści proszeni są podawanie 
również szczegółów swych ewent. 
obserwacyj (ilość sztuk, miejsce 
obserwacji, wiadomości od miejsco- 
wej ludności, czy i jaki głos ptaki 
wydawał; i t. d.). 


Z Parku Narodowego 
w Puszczy Biało- 
wieskiej 


z 


Jednym najpiękniejszych te- 
renów leśnych naszego państwa 
jest bezwątpienia puszcza Biało- 
wieska. Obszar jej dochodzi do 
1200 km. kw. Jest to poważna po- 
zostałość dawnych potężnych 
puszcz, zalegających niegdyś 
obszar całej Polski. Bory białowie- 
skie są jednym z nielicznych już 
lasów, zachowanych w wielu swo- 
ich partjach w stanie pierwotnym 
i dających wskutek tego dosyć 
wierny obraz minionej przeszło- 
Ści. 

Z ogólnego obszaru puszczy wy- 
dzielono 46 km. kw., t. j. około 
4% całej powierzchni i zamieniono 
na „Park Narodowy*. Park nie 
podlega zupełnie ekspolatacji i 
jest zachowany w stanie pierwot- 
nym. Wprawdzie przeważają drze- 
wa iglaste, jednak i liściaste są w 
poważniejszej mierze reprezento- 
wane. Góruje sosna, zajmująca bli- 
sko 52% całego terenu powierzchni 
leśnej, następnie idzie świerk z 
16%, olcha 14 i pół proc., dąb z 
około 6-ciu, grab z przeszło 5-ciu, 
| brzoza z 4-ma, jesion z 2-ma pro- 
centami. Pozatem rosną pewne ilo- 
Ści osiki, jodły i innych drzew li- 
ściastych. 

Zwiedzanie Białowieży ułatwia 
ogromnie istnienie na terenie pu- 
szczy stosunkowo gęstej sieci ko- 
lejek leśnych. Na 1100 km. kolejek 
leśnych w Polsce, przypada na bo- 
ry białowieskie aż 380 km. W tym 
|roku otwarto linję turystyczną ko- 
lejek waskotorowych w puszczy 
Białowieskiej, Udostępniona zosta- 
ła trasa wycieczkowa długości 84 
km., którą pociąg przebiega w cią- 
gu 5 godzin. Trasa przecina prze- 
piękne okolice puszczy i umożliwia 
eglądanie ich z okien wagonu. Ko- 
szty przejazdu wynosza 3 złote od 
osoby dorosłej. 

W Białowieży istnieje schroni- 
sko turystyczne, obliczone na 100 
łóżek. Koszty pobytu w schronisku 
wynoszą cd osoby na dobę 1.50 zł. 
|Nocleg niekompletny (tylko łóżko 
z materacem i prześcieradłem) — 
10 gr. Całodziennie utrzymanie ko- 
sztuje, w mieszczącem się w pobli- 
żu schroniska, kasynie — 4 zł. od 
osoby dorosłej, 3 zł. od młodzieży. 
W sprawie nocłegu dla większych 
partyj wycieczkowych należy 


Narodowego w Białowieży. Wstęp 
do Parku Narodowego, znajdujące- 
go się niedaleko schroniska, kosz- 
tuje 50 gr. od osoby dorosłej ; mło- 
dzież uczaca się płaci tylko 20 gr. 

Na terenie puszczy Białowie- 
skiej znajduje się: 14 żuprów, 540 
jeleni, 3.150 saren, 740 dzików, 
2.500 zajęcy, 50 rysiów, 40 wilków, 
420 lisów, 170 borsuków, 1.000 
gluszczów i 750 cietrzewi. 

Przed wojną Światową puszcza 
Białowieska była  przedewszyst- 
kiem rezerwatem dla bardzo 
tam rozplenionej zwierzyny. 
Liczba żubrów dochodziła wó- 
wczas do 900 sztuk; pozatem 
po  nieeksploatowanych  zupeł- 
nie lasach błąkały się niezliczone 
stada wszelakiej zwierzyny. Lasy 
były terenem' polowań carskich i 
podlegały specjalnej, bardzo suro- 
wej ochronie. Niestety, opieka ta 
ograniczała się do ochrony fauny; 
trawa i podszycie były niszczone 
przez zwierzynę. W niektórych 
partjach puszczy ziemia, zorana 
kopytami zwierząt, zupełnie była 
pozbawiona zieleni. 

W czasie wojny tereny puszczy 

okupowali Niemcy, którzy wycięli 
ogromne połacie lasów. 
Rząd odrodzonej Polski otoczył 
prastarą puszczę szczególną opie- 
ką. Na miejsce wyciętych lasów 
zasadzono nowe. Opieka objęła nie- 
tylko zwierzynę, ale i drzewostan. 
Odrosło dewastowane dawniej poa- 
szycie — rany zadane przez złą go- 
spodarkę i zniszczenie wojenne zo- 
stały w dużej części uleczone. 


terenie Parku Narodowego i pu- 
szczy urządzone zostało przez In- 
stytut Badawczy Lasów Państwo- 
wych — Laboratorjum Biołogiczne 
w Białowieży, w którem narazie 
czynna jest pracownia bakterjolo- 
giczno - łowiecka, obsługująca ho- 
dowlę żubrów i zwierzostan pu- 
szczy. Ponadto istnieje w Biało- 
wieży (w pałacu) Muzeum, poświę- 
cone głównie bogatej faunie pu- 
szczy. i 
W roku ubiegłym odwiedziło 
Park Narodowy w Białowieży zgó- 
ra 20 tysięcy osób. 


INFORMACJA 
PRA 


e E 


SOWA 
POLSKA 
Agencja wiadomości prasowych 
w wycinkach. 


WARSZAWA, Bracka 5, tel. 
wycinek z wydawnictwa: 


Wiadomości Finansowe. Warszawa 1932 


Wycinki z gazet z artykułami i wiado- 
mościami w zakresie wykazanych zagad- 
nień i spraw — to niezbędna nowoczes- 
na „gazeta gazet” Informacji Prasowej 
Polskiej. indywidualnie do potrzeb każde- 
go jej abonenta redagowana oraz czynią” 
ca zbędnem czytanie całego mnóstwa ga- 
zet z czasopism krajowych i zagranicznych 


941-53 


zwracać się do Kierownika Parku. 


Dla pracowników naukowych na 


Konferencja Turysty- 
czna P. K. P. w Wilnie 


Okręgowa Dyrekcja Kolei Pań- 
stwowych w Wilnie zwołała konfe- 
rencję prasową pod przewodnic- 
twem inż. Falkowskiego. 

Od pewnego czasu zorganizowa- 
ne zjazdy okręgowe przy Minister- 
jstwie Komunikacji — objaśnił p. 
prezes — mają za zadanie rusze- 
nie z martwego punktu turystyki 
naszej, która jak wykazała 
praktyka — najbardziej szwanku- 
je na Wileńszczyźnie. Rok obecny 
jest poświęcony rozwojowi ruchu 
jturystycznego w Wilnie i na Wi- 
leńszczyźnie. Rozumiejac trudne 
lokalne warunki, dyrekcja kolejo- 
iwa w organizowaniu pociągów 
specjalnych, zmniejszyła wymaga- 
na liczbę osób 350 (dla wprowa- 
dzenia pociągu specjalnego) do 
ilości 200 osób, dla dyspozycji któ- 
rych zostanie przydzielony pociąg 
specjalny i koszt którego wyniesie 
taryfę specjalnie zmniejszoną, któ- 
ra umożliwi każdemu odbywanie 
wycieczek i poznawanie kraju. 

Pozatem do ministerstwa złożo- 
ny został wniosek specjalny, dla 
wprowadzenia wielce zniżonych ta- 
ryf turystykcznych na wycieczki 
'grupowe, składające się z kilku 
osób. 

Jesienią roku bieżącego na kil- 
ku linjach poszczególnych zostana 
wprowadzone wozy motorowe- 
elektryczne, kursujące na linjach: 
Nowo-Święciany — Wilno, Land- 
warów — Wilno, Wilno — Moło- 
deczno, które przyczynią się do 
wzrostu turystyki w miesiącach 
jesiennych, eskapad sportowych 
zimą i które zapoczątkują już na 
rok przyszły nowoczesne zwiedza- 
nie najbliższych okolic Wilna. 

Z ciekawego referatu, wygłoszo- 
|nego przez radcę F. M. Łęskiego, 
obecni dowiedzieli się o mającym 
nastąpić od września w Wilnie 
wielkim zjeździe dla spraw tu- 
rystycznych, organizowanym przez 
władze kolejowe. 

Przedstawiciel województwa o0- 

|becny na konferencji inż. Kru- 
| kowski omówił ze swej strony sta- 
rania władz administracyjnych dla 
zwiększenia ruchu turystycznego 
w kraju, omawiając szeroko spra- 
|wę propagandy ilustracyjnej. 
Po poszczególnych uwagach i o- 
|mówieniu spraw drobniejszych, p. 
| prezes Falkowski zwrócił się do 
zebranych przedstawicieli prasy z 
prośbą o propagowanie idei tury- 
stycznej na łamach swych orga- 
nów. 


Inwestycje 
w schroniskach 


INWESTYCJE TOW. BESKIDEN- 
VEREIN, BIELSKO 

W r. 19834 rozpoczęło tow. Beskinden- 
verein Bielsko, względnie częściowo u- 
kończyło następujące prace w swych 
schroniskach: 

W schronisku na Lipowskiej (1324 m) 
urządza się obecnie oświetlenie gazowe. 
Przedsięwzięcie to stanowi pierwszą pró- 
bę wprowadzenia takiego oświetlenia w 
schroniskach turystycznych i może, w 
razie udania się, służyć jako wzór o- 
świetlenia w schroniskach turystycznych, 
tem bardziej, że instalacja jest stosunko- 
wo tania, używania gazolu w wysokim 
stopniu bezpieczne, łatwe do obsługiwa- 
wa nią GE 

Gazol, produkt krajowy, dotychczas 
więcej eksportowany niż w kraju uży- 
wany, znalazł w razie udania sie pró- 
by w kraju większe zastosowanie. 

Prace nad urządzeniem ogrodu alpej- 
skiego przy schronisku na Babiej Górze 
(1725 m) zostały znów rozpoczęte. O- 
gród stanowić będzie wkrótce piękną 
ozdobę schroniska. 

Przy schronisku na Magórze (1095 m) 
t. zw. „Klementynówce' wybudowano i 
mniej więcej już ukończono obszerną 
werandę z wspaniałym widokiem na 
Bielsko i Beskid Małopolski. Weranda 
ma rozmiary 14 X 5 m i może pomie- 
ścić około 80 osób. 


Do schroniska na Magórce (933 m) 


|wprowadzi towarzystwo wodociąg z mo- 


torem benzynowym. 


BUDOWA SCHRONISKA NA 
JAWORZYNIE KRYNICKIEJ 


Jescze w ubiegłym roku zakupił | 

Oddział Krynicki P. T. T. odpo- 
wiednią ilość drzewa budułcowego | 
jodłowego. Materjał ten uzyskano | 
dzięki poparciu p. Ministra Rol- 
nictwa z lasów państwowych na 
dogodnych warunkach w nadle- 
śnictwie w Muszynie. 
Z wczesną wiosną, be już w 
dniu 5 kwietnia b. r. przystąpiono 
do robót. Splantowano teren pod 
schronisko, złamano kamień, zało- 
żono fundamenty i wzniesiono su- 
tereny z ciosanego kamienia oraz 
dokonano przygotowawczych prac 
ciesielskich. Ostatnio przystąpiono 
do zakładania podwalin przygoto- 
wawczych. 

Prace wykonywane są przy wy- 
datnej pomocy Funduszu Pracy, z 
którego uzyskano pożyczkę 15000 
zł. na bardzo dogodnych warun- 
kach na częściowe pokrycie robo- 
cizny. 

Roboty postępują w szybkiem 
tempie naprzód tak, że już w cią- 
gu lipca schronisko będzie mogło 


Ibyć częściowo uruchomione i odda- 
ine do użytku publiczności. 
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Turystyka na ziemiach 
Północno - Wschodnich 


Dwudniowa konferencja 
turystyczna w Pińsku. 


W dniu 7 i 8 lipca r. b. odbyła 


jsię w Pińsku dwudniowa konfe- 


rencja, poświęcone zagadnieniom 
turystyki na kresach północno- 
wschodnich wogóle, zaś na Polesiu 
w szczególności. 

W konferencji wzięli udział wo- 
jewódzcy referenci turystyczni pp. 
inż. M. Walentowski, naczelnik 
wydz. woj. P. U. W. Korwin-Mi- 


lewski (wojew. poleskie) inż. Le- 
rouy (woj. nowogródzkie), inż. M. 
Richter (woj. białostockie), inż. 
Romanowski (woj. wołyńskie), re- 
ferenci turystyczni dyrekcyj kole- 
jowych wileńskiej i radomskiej: 
pp. E. Łędom (Wilno i C. Pawliński 
(Radom) oraz p. Franciszek Szre- 
ders, kierownik działu pasażerskie- 
go z Wilna, delegaci wojskowości z 
D. O. K. IX, kpt. Różański i z D. O. 
K., II kpt. Januszkowski. Pozatem 
w konferencji wzięli udział p. sta- 
rosta piński Bołdok, inż. Ihnato- 
wicz z Brześcia, inż. Wędziński, 
kierownik Zarządu Dró, Wod- 
nych z Pińska, inż. Sorohu z Piń- 
ska i ręd. Al. Budrys-Budrewicz. 
Konferencji przewodniczył inż. 
Walentowski. 

W czasie obrad wygłoszono re- 
feraty: o osobliwościach Polesia 
(p. Korwin-Milewski) o szlakach 
turystycznych na Polesiu (inż. Wa- 
lentowski) o sziakach turyvstycz- 
nych, ewidencji ruchu turystycz- 
nego, administracji, urządzeń tu- 
rystycznych, dojazdów kołowych i 
kolejowych i't. p. referował p. 
Korwin-Milewski. Sprawę kształ- 
„cenia przewodników, oraz propa- 
gandy turystyki, omówił inż. Wa- 
lentowski. 

Jak wynika z obrad rok bieżący 
należy zaliczyć do okresu przygo- 
towawczego. Przedewszystkiem zo- 
stały wytyczone wodne szlaki tu- 
rystyczne, oraz ustalono ich na- 
zwy. Nazwa szlaku turystycznego 
będzie miała nazwy rzeki i miej- 
scowości na całej swej przestrzeni. 
Wszystkie szlaki turystyczne, o- 
trzymają znaki turystyczne, a spo- 
ro szlaków otrzymało już znako- 
wania. 

Sprawę urządzeń schronisk i 
domów turystycznych omówiono b. 
(obszernie. Jeśli chodzi o woje- 
 wództwo Poleskie to prawie na 
' każdym szlaku turystycznym 
znajdują się urządzone schroniska 
|stałe i prowizoryczne, gdzie tury- 
sta może otrzymać nocleg i wsze- 
laką potrzebną pomoc. W więk- 
szych ruchliwych punktach budu- 
ja się, względnie mają być wybu- 
dowane domy turystyczne, umożli- 
wiające spędzenie dłuższego czasu 
pragnącym mieć wypoczynek. 

Jednym z ważnych zagadnień 
rozwoju turystyki, jest odpowied- 
nio zorganizowana propaganda, 
nietylko za pomocą specjalnych 
wydawnictw, rekłamujących szla- 
ki wodne, dobrze opracowane 
przewodniki, mapy turystyczne i 
t. p. W tej sprawie konferencja 
niewiele mogła postanowić. Wyda- 
nie mapy turystycznej, oraz prze- 
wodnika, tego ostatniego w wyda- 
niu dość prymitywnem (ma być 
powielany) nie rozwiązuje spra- 
wy. 

Na konferencji Wilno było re- 
prezentowane przez Wileńska Dy- 
rekcję Kolei Państwowych. Ani 
przedstawiciela Wileńskiego Za- 


rządu Dróg Wodnych, ani woje- 
wódzkiego referenta turystyczne- 
go na tej konferencji nie było. Te- 
ren Wileńszczyzny z tej konferen- 
cji był wyłączony. Jest to niesłusz- 
ne. Wileńszczyzna w dużym stop- 
niu jest zainteresowana rozwojem 
turystyki wodnej, pozatem szlaki 
tego województwa łączą się ze 


szlakami województw zaintereso- 
wanych. Więc jeśli się mówi o tu- 
rystyce na ziemiach  północno- 
wschodnich, od Wołynia począw- 
szy, a skończywszy na Augustow- 
skiem i Suwalskiem, to trudno so- 
bie wyobrazić rozwiązanie tych za- 
gadnień bez Wileńszczyzny. 
* 


Pierwszy dzień konferencji od- 
był sie w Pińsku w gmachu staro- 
stwa powiatowego. Po obradach. 
uczestnicy konferencji zwiedzali 
między innemi, kościoły, muzeum 
poleskie, fabrykę dykt, B-ci Lou- 
rie. Drugi dzień konferencji odbył 
si na statku „„Wolność* w drodze 
do Horodyszcza, gdzie uczestnicy 
zwiedzili dom turystyczny niedaw- 
no otwarty. 

Następna konferencja w spra- 
wie organizacji turystyki na zie- 
miach północno-wschodnich odbę- 
dzie się w Grodnie, zapewne w 
końcu roku bieżącego. 


Nowe Koło P. T. T. 


W maju b. r. założone zostało w Czar- 
nym Dunajcu nowe Koło Towarzystwa 
przynależne do Oddziału P. T. T. „Gor- 
ce“ w Nowym Targu. Prezesem Koła zo- 
stał p. mgr. K. Marowski, wiceprezesem 


dr. A. Kuśnierz, sekretarką p. E. Wali- 
cka. Koło liczy ok. 30 członków. 


Str. 4, 


Z uzd 


GAZ KRYNICKI 


Wiercenia w szybie „drugiego Zube- 
ta“ przyniosły Krynicy nowe bogactwo 
w postaci wolnego bezwodnika węglo- 
wego (CO) wydobywające się z głębo- 
kości „około 100 KE Wobec wielkie- 
go ciśnienia, pod jakiem znajduje si 
bezwodnik w głębi, przy S e 
się przez rury otworu wiertniczego roz- 
pręża się do tego stopnia, że zestala się 
w śnieżne grudki. Naturalne zjawisko 
to jest bardzo rzadkim fenomenem na- 
tury. 

Uzyskanie bezwodnika węglowego 
„Gazu krynickiego* posiada dl kowe 
cy „wielkie znaczenie, gaz ten bowiem ma 
duże, zastosowanie lecznicze. 

Ujęty gaz, rurociągami został do- 
prowadzony do specjalnie pobudowanych 
łazienek dla kąpieli gazowych. Otwarcie 
tych łazienek i oddanie do użytku na- 
stąpiło w dniu 12 b. m. 

Działanie kąpieli w wolnym gazie jest 
zbliżone do kąpieli kwaso-węglowych 
wodnych jest jednakże łagodniejsze 
wskutek czego kąpiele mogą trwać dwa 
razy dłużej i być stosowane u osób o 
osłabionej sprawności mięśnia sercowe- 
go oraz ze sklerozą naczyń. Wskazane 
są kąpiele gazowe przy osłabieniu ogól- 
nem, podniesionem ciśnieniu, astmie, 
niemocy płciowej, Użycie kąpieli może 
mieć miejsce na skutek przepisu leka- 
rza. 

Urządzenia łazienek gazowych zostały 
ukończone przed kilku dniami a w o- 
statnich dniach dokonywane były przez 
grono lekarzy miejscowych z lekarzem 
zakładowym drem Graba - Łęckim na 
czele, próby, celem zbadania sprawności 
e oraz ustalenia przebiegu ką- 
pieli. 


Tego rodzaju naturalne kąpiele gazo- | 


we są pierwsze w Polsce. Zagranicą ką- 
piele naturalne gazowe znajdują się we 
Włoszech, Francji oraz Czechosłowacji. 


IWONICZ 


W Iwoniczu jest obecnie 60% kura- 
cjuszy więcej niż o tej porze roku ubie- 
głego, co jak na początek sezonu uznać 
trzeba za doskonałą zapowiedź. Daje się 
zauważyć znaczny napływ gości z Ber- 
lina. 

Zdrojowisko zawdzięcza swą popular- 


ność niezwykłym własnościom wód jodo- | 


wych a pozatem i borowiny i cieszy się 
niewątpliwie coraz większa wziętością. 
Źródła tego rodzaju należą do stosunko- 
wo rzadko występujących, wartość ich 
polega na działaniu w kierunku silnej 
przemiany materji. Przez używanie wód 
jodowych następuje szybko odbudowa 
zniszczonej przez chorobę tkanki. 

Skala wskazań na kurację iwonicką 
jest b. rozległa. Leczą się tu chorzy na 
niedomagania począwszy od gruźlicy 
gruczołów chłonnych, poprzez reumatyz- 
my, artretyzmy wszelkiego nasilenia i 
stopnia, porażenia i niedowłady, choroby 
kobiece chroniczne, zwapnienia tętnic i 
tp., przyczem wszystko nastawione jest 
w tym kierunku, aby dać kuracjuszom 
możność czerpania zdrowia w atmosfe- 
rze spokoju. 


RABKA 


Rabka zaludnia się z każdym dniem 
coraz silniej. Jak fale wiosennego wla- 
tru płyną z różnych stron Rabki kura- 
cjusze, żądni słońca i balsamicznej wo- 
ni drzew iglastych. Przyjeżdżają aby 
ratować stargane kryzysem nerwy wła- 
sne i zdrowie swoich milusińskich, jedy- 
nej dla nich nadziei i pociechy. Widać, 
że rodzice coraz bardziej umieją doce- 
niać wartość zapobiegawczego leczenia 
i pobytu dzeci w Rabce, skoro tak tłum- 
nie zapełniają wilłe, pensjonaty i miesz- 
kania prywatne. 

Biura Komisji Zdrojowej i Zakładu 
Kąpielowego otwarte są dla wygody pu- 
bliczności rano i popołudniu. Zaangażo- 
wano na cały sezon letni orkiestrę woj- 
skową 29 pułku Strzelców Kaniowskich 
z Kalisza, która doborowemi koncertami 
umila kuracjuszom pobyt począwszy od 
10 czerwca. Zapowiedzianych jest kilka 
ciekawych imprez. 


TRUSKAWIEC W PEŁNI SEZONU 


Sezon wiosenny w Truskawcu, przy 
pięknej pogodzie, był bardzo ożywiony a 
lista kcracjuszów wykazała o kilkaset 
osób więcej niż w zeszłym roku w cza- 
sie wiosennym. Najlepszy to dowód, że 
słynne kąpiele mineralne trukawieckie 
oraz wody z „Naftusią* na czele są sku- 
teczne. 

Oprócz wielu stałych bywalców Tru- 
skawca z kuracji wiosennej w tem zdro- 
jowisku korzystali w r. b. Ks. Biskup 
Bukraba z Pińska, Ordynat Ks. Karol 
Radziwiłł z Dawidgórka, angielski ge- 
nerał dyw. Carton de Viart, generał Boń- 
cza — Uzdowski z Warszawy, redaktor 
dr. M. Szarota ze Lwowa i inni. 


W chwili obecnej, u wrót pełni sezo- 
nu letniego, każdym pociągiem zjeżdża- 
ją do Truskawca ze wszystkich stron 
Polski i zagranicy łaknący „Naftusi* i 
zdrowiodajnych kąpieli truskawieckich, 
przynoszących ulgę w wielu cierpie- 
niach. 

W klubie towarzyskim już rojno i 
gwarno, zapowiedziano szereg imprez 
m. in. dwa występy mistrza Jaracza. 
Parki zakładowe w pełnej krasie kwie- 
cia wabią na przechadzki i koncerty do- 
borowej orkiestry, dwa razy dziennie po- 
pisującej się w parku. Na Pomiarkach 
otwarto zakład dla gimnastyki leczni- 
czej pod kierownictwem lekarki- specja- 
listki. Piękne to kąpielisko cieszy się za- 
służonem powodzeniem. 

Ceny mieszkań i pensjonatów, mimo 
wzmożonej frekwencji, utrzymują się na 
normalnej stopie. Można znaleść dosko- 
nałe locum w pensjonacie już za 7 — 8 
zł. Mieszkania bez pensjonatów zupełnie 


fanie, a rozpiętość ich cen zależna jest | 


od położenia danego objektu. Połącze- 
nia kolejowe doskonałe. Sleepingi czte- 


ry razy tygodniowo z Warszawy. Wszy- | 


scy lekarze na stanowiskach, dwie ap- 
teki, drogerje oraz wszystkie sezonowe 
sklepy i kioski już czynne. 

Na samym początku sezonu letniego 
między liczną już rzeszą gości Truskaw- 
ca zauważamy ordynata ks. Albrechta 
Radziwiłła z Nieświeża, bawiącego tu 
wraz z bratem ks. Leonem Radziwiłłem, 
posła dr. Bogdani z Krakowa, dr. B. O- 
stromęckiego, wicedyrektora Dep. Służ- 
by Zdrowia z Warszawy. Poza stałymi 
bywalcami zdrojowiska coraz więcej 
przybywa doń nowicjuszy, których ścią- 


ga do Truskawca jego dobra w całej porządzenia, dały następujące wyniki: | 


Polsce opinja. 


rowisk 


WISŁA. 


Nowy rozkład jazdy wprowadza sze- 
reg ulg i udogodnień w przejazdach na 
większe odległości, co jest bardzo ważne 
zwłaszcza w okresie wyjazdów na wa- 
kacje do letnisk i miejsc klimatycznych. 
Dotyczy to w szczególności miejscowości 
klimatycznej Wisły, dlatego udogodnie- 
nia te witamy z prawdziwem zadowole- 
niem w nadziei, że przyczynią się one 
do większej frekwencji i wzmożenia ru- 
chu turystycznego i wycieczkowego do 
jednej z najpiękniejszych miejscowości 
klimatycznych i uzdrowiskowych, Wisły, 
malowniczo położonej wśród lasów igla- 
stych w Beskidach Śląskich, tem więcej, 
że Wisła posiada pierwszorzędne tereny 
wycieczkowe i narciarskie. 

Poniżej podajemy komunikację kolejo- 
wą z Warszawy i Katowie do Wisły wa- 
gonem bezpośrednim względnie pocią- 
giem wycieczkowy% oraz ceny biletów. 

1) Odjazd z Warszawy Dw. Gł. tor 
XI przez Katowice g. 23,35, przyjazd 
10,22. Komunikacja codzienna przez ca- 
ły rok, pociąg osobowy, kursują wagony 
bezpośrednie I, II i III klasy oraz wagon 
sypialny. Odjazd z Wisły 18,57, przyjazd 
Warszawa 6,10. 

Cena biletu za jednorazowy przejazd 
w kl. III 19,20 zł., w kl. II — 28,80 zł. 

2) Pociąg wycieczkowy w soboty i dnie 
przedświąteczne z Katowie do Wisły: 
odj. z Katowic 16,10, przyj. Wisła 19,00 
i odj. z Wisły w niedziele i święta godz. 
18,35, przyj. Katowice g. 21,40. 

Kursuje w sezonie letnim od 19.V. do 
1IX. i w sezonie zimowym od 15.XII. 
do 28.II. 1935 r. 


Cena biletu powrotnego wynosi w kl. 
IIII 6,20 zł., w kl. II — 9,20 zł. Ważność 
biletu opiewa na 10 dni. 

3) Ponadto są z Katowic uruchomione 
wagony bezpośredniej komunikacji do 
Wisły a to: w niedziele i święta odj. z 
Katowic g. 5,05, przyj. Wisła g. 8,05, i 
w dnie robocze odj. z Katowic g. 5,48, 
przyj. Wisła g. 9,00. 

Inne miasta Polski nie posiadają bez- 
pośredniej komunikacji z Wisłą lecz z 
Cieszynem. Z pociągów tych (jak ze 
Lwowa, Krakowa lub Poznania) pasaże- 
jrowie muszą się przesiadać w Goleszo- 
wie do pociągu lokalnego Goleszów — 
Wisła. „Haka*, 
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m 
s f 1931 154238 
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Polska . ( 1932 711 
W. M. Gdańsk . E R 
Wśród przytoczonych krajów 


brak Włoch i Niemiec, ale danych 
odnośnych cytowane źródło nie po- 
daje. Przechodząc do wyników fi- 
nansowych ruchu turystycznego, 
zaznaczyć musimy, iż opierają się 
one na materjale, zebranym przez 
Sekretarjat Ligi Narodów w t. zw. 


„Balance des Paiements“. Ogół 
KĘ (A GM W GS 
4 j = 
1980 
Francja — 
Kanada 278:8 
Włochy 105:3 
Szwajcarja — 
Niemcy $ 44:1 
Czechosłowacja 235 
Polska ', r 17:7 
„, ( z Europą . KR. 38:7 
Angja \ z innemi częśc. świata — 
i 
t St. z Kanadą . . 76:0 
Zjedn. , z Meksykiem x 13-0 
Am. | z innemi częśc. ćwiata 720 


Największe zatem saldo dodat- 
nie z ruchu turystycznego mię- 
dzynarodowego posiadała do ostat- 
nich lat Francja. Dopiero w 1982 
r. wpływy z tego źródła spadły do 
30% wpływów z 1980 r. i na miej- 
sce pierwsze wysunęła się Kana- 
da. Włochy straciły również ponad 
60% wpływów. Przyczyną tego 
zjawiska jest oczywiście znacznie 


turystycznej 


Obowiązek prowadzenia wykazów sta- 
jtystycznych spoczyna na hotelach, pen- 
sjonatach, domach zdrojowych, sanator- 
jach, a nawet i domach prywatnych, 
przyjmujących gości, o ile liczba łóżek 
|na ten cel przekracza w nich ilość dwu. 
Obowiązek powyższy nie rozciąga się 
jednak na wszystkie miejscowości kra- 
ju, ale tylko na te, które w odnośnem 
rozporządzeniu uznane zostały za szcze- 
gólniej ważne pod względem turystycz- 
nym. 

| Pierwsze obliczenia statystyczne, do- 
jkonane na podstawie omawianego Toz- 


„objęły one 7.000 przedsiębiorstw z 


ZEWN AT 26024 SA, 


l 
į 


POLA BITWY W AISNE 


Koleje Północne zorganizowały wraz 
|Z „Towarzystwem Przewozowem Północ- 
jnem* począwszy od 1 lipca do końca 
'września r. b. wycieczki samochodowe 
na pola bitw w Aisne. 

Wycieczki wyruszają co niedzielę o 
godzinie 13.30 z Place de la Gare w 
'Laon, udają się przez Chemin des 
Dames do twierdzy Malmaison, dalej 
przez płaskowzgórze Californie i powra- 
cają po zwiedzeniu zamku Marchais i 
|Bazyliki Notre Dame de Liesse, na godz. 
18.80 do Laon. 

Cena wycieczki 30 fr. 
| Posiadacze biletów autokarowych ko- 
|rzystają z 40% zniżki kolejowej do sta- 
cji Laon i z powrotem. 


PARYŻ W SIERPNIU 


Życie kulturalne stolicy Francji nie 
zamiera ani na chwilę. Nawet w okre- 
sie letnim, gdy tyle osób ucieka na ło- 
no przyrody, muzea paryskie organizują 
cały szereg pięknych i ciekawych wy- 
staw, mianowicie: 

Musée de l‘Armée — Armja francu- 
ska w ciągu wieków. 

Musée d'Ethnographie (Palais de Tro- 
cadćro) — Wystawa poświęcona pusty- 
ni Saharze: święty taniec, sztuka na 
wyspach Markizy, piękna kolekcja foto- 


|grafij z Polinezji francuskiej, narody 
wyspiarskie i ich obyczaje. 
Musće Galliera — szkło, mozaika, e- 


malja. 
Musée de I'Orangerie — Wystawa pa- 
miątek po generale La Fayette. 


Musée de sculpture comparée (Palais | 


de Trocadéro) — Męka Pańska w sztu- 
ce francuskiej. 

Sainte Chapelle (Palais de Justice) — 
druga część wystawy Męki Pańskiej w 
sztuce francuskiej. 

Sevres — życie francuskie ilustrowa- 
ne w ceramice. 

Maison de France (Av. des Champs 
Elysćes, 101) — wystawa poświęcona 
turystyce i wyrobom regjonalnym. 


5 DNI W PARYŻU ZA 375 FRS. 


W celu ułatwienia turystom zwiedza- 
nie Paryża i okolic wprowadzono sprze- 
daż t. zw. „bloczków pobytu w Paryżu“ 


Niem- Angli- Amery- Fran- 
ców ków kanów cuzów 
283 [8700 2558 = 
10:3 5220 163:5 — 

431 — 102 1 59:3 

41'1 — 855 574 

322:1 167:3 1109 157:2 

208:8 53-5 754 1577 

7159 413 43 4 16:3 

748.9 243 34:0 169 

3230 8:3 17:5 7:5 

283-1 52 17:3 7.8 

38:6 5:8 4:9 4:5 

19:5 4:8 3:8 4:5 

26:3 28 6:1 3:5 

21:7 22 6'1 3'3 

28'3 0:6 0:4 0:3 

25:2 0:4 0:3 0:2 
wydatków  obcokrajowych tury- 
stów we wszystkich częściach 


świata przekroczył według tego 
źródła w 1929 r. kwotę $ 1700 
miljn., co stanowi zaledwie 5% 
wartości towarów, stanowiących 
objekt wymiany  międzynarodo- 
wej. W 1982 r. spadły te wydatki 


turystyki międzynarodowej pra- 
Wpływy Wydatki Saldo 
obcokrajowców zagranicą krajowców ruchu turyst. zagranicą 
1981 1982 1980 1981 19382 1930 1981 1932 
— 117-6 — — 19:6 + 333:2 + 235:2 + 980 
241:6 1871 1131 78:7 50:6 + 1657 + 167:9 + 136:5 : 
730 — 14:2 10:4 — + 911 + 626 + 435 
L= = — — = + 473 Z = 
31:0 23:8 500 36:4 279 — 314 — 217 12:5 
17:2 12:4 207 22:5 12:4 + 28 + 58 0 
106 — 27:5 209 — -- 98 — 103 — 201 
82:0 205 140:2 123 8 663 — 1015 — 915 — 458 
=r — — — — + 101:5 + 782 + 563 
57-0 35:0 266'0 2380 183:0 — 191:0 — 181:0 — 148-0 
9:0 5:0 56'0 440 360 — 430 — 350 — 310 
460 310 4890 2860 227:0 — 4170 — 240:0 — 196:0 


zmniejszona frekwencja turystów 
z krajów obcych. Świadczą o tem 
zredukowane do połowy wydatki 
na podróże zagraniczne krajów, 
dających gros turystów, jak Ame- 
ryka Półn., Anglja i Niemcy. Naj- 
większe saldo ujemne z turystyki 
zagranicznej posiadają Stany 
Zjednoczone oraz Anglja w zakre- 
sie stosunków z Europą; nato- 


Interesujące wyniki nowej statystyki 


w Szwajcarji 


nadesłało dane statystyczne 5.947 przed- 
|siębiorstw o 128.406 łóżkach. Obliczenia 
jstatystyczne za grudzień, nadesłane 
przez powyższe przedsiębiorstwa, stwier= 
|dziły, iż w miesiącu tym bawiło w nich 
160.397 turystów, którzy przebyli w nich 
|782.840 nocy. Mimo, iż % gości pocho- 
dziło z samej Szwajcarji, a tylko % z 
zagranicy, to liczba spędzonych gościo- 
dni — gości zagranicznych była prawie 
taka sama, jak gości szwajcarskich. Na- 
jogół dane statystyczne stwierdziły, iż w 
miesiącu grudniu 1934 zajęte było tylko 
19,7% łóżek, stojących do dyspozycji 
turystów. (Orbis). 


czelny: Wacław Olszewski. Redakcja i Administracja Warszawu 


ul Wilcza Nr. 6, tel 8-89-84. 


[146.000 łóżkami, a z powyższej liczby | 


Z Francji 


WYCIECZKI AUTOKAROWE PRZEZ dających prawo zwiedzania luksusowemi 


autokarami Versailles, La Malmaison i 
Fontainebleau. 

Cena tego bloczku wynosi 375 fr. i o- 
bejmuje wszystkie wydatki związane z 
pobytem w Paryżu, jak hotel, posiłki, 
wycieczki autokarami, wejście do mu- 
zeów i wszystkie napiwki. 

Pozatem posiadaczowi bloczku przy- 
sługują, za okazaniem tegoż, zniżki na 
kolejach państwowych, w wysokości 40%, 
z ważnością 10 dni. 

ÍO O U ROOYT EDI 
WYCIECZKI ż. T. K. 


— Zakopane, 2 — 13 sierp. Biegiem Wi- 
sły do Bałtyku (Płock — Włocławek — 
Ciechocinek — Gdynia — Gdańsk — 


Wilno — Troki — Werki — Druskieni- 
ki. 3 — 5 sierp. Kazimierz Dolny — 
Janowiec — Puławy. 12 — 15 sierp. 
Wino — Troki — Werki — Grodno. 
15 — 24 sierp. Kraków — Wieliczka — 
Zakopane. 16 — 26 sierp. Zaleszczyki 
i okolice. 16 — 29 sierp. Małopolska 
Wschodnia i Huculszczyzna (Lwów — 


żółkiew — Stanisławów — Kołomyja — 
Kosów k. K. — Kuty — żabie — Wo- 
rochta — Jaremcze). 1 — 15 sierp: 
Czarnohora — Gorgany — Huculszczy- 


|zna. 1 — 15 sierp. Tatry. 1 — 15 sierp. 
| Pojezierze Brodnickie — Szwajcarja Ka- 


|szubska — Pomorze. 15 — 31 sierp. 
| Czarnohora — Gorgany — Huculszczy- 
'zna. 


Królewska 51, tel. 5-01-55 oraz oddziały 
| prowincjonalne. 


Zakłady Graficzne 


Drukprasa 


—— 
z" 


Sp. z 0. 0. 


Specjalność: czasopisma 
książki, broszury. 


Warszawa, Nowy -Świat 54 
MEL ANT ee E GFI 


615-56, CENY KONKURENCYJNE 
242-40. x 


Rok 1932 w statystyce turystycznej. 


„Archiv für den Fremdenver- |turystycznego z r. 1932 oraz wpły- 
kehr'* podaje ciekawe dane, doty- | wu tego ruchu, na bilanse handlo- | nas liczb z r. 1982 podane są rów- 
jczące wyników finansowych ruchu |we poszczególnych państw. 


Dla porównania interesujących 


nież liczby z roku 1981. 
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wie do 50% poprzednio wymie- 
nionej kwoty, który to spadek jest 


dlu międzynarodowego. 

Wyniki finansowe ruchu tury- 
stycznego dają się ująć w zesta- 
wienie następujące (w miljn. $): 


miast w stosunkach z Ameryka. 
Azją i Australją otrzymuje An- 
glja przewyżkę wpływów, która 
kompensuje niedobór europejski. 
Najwyższe saldo dodatnie osiągnę- 
ła w 1932 r. Kanada, na co złożyli 
się niemal w całości turyści ze 
Stanów Zjednoczonych. 


Rozwój turystyki 
| w Jugosławii 


| Sekcja turystyczna jugosłowiańskiego 
ministerjum przemysłu i handlu ogłosiła 
statystykę o ruchu turystycznym w Ju- 
gosławji w ostatnich latach. 

Liczba turystów zagranicznych w ro- 
ku 1924 wyniosła 35,729, w 1928 r. — 
196,092, w 1930 r. — 256.147, w 1981 r. 
209.147, w 1982 r. — 147.456 i w 
1933 r. — 216.654. 


Jednocześnie wzrosła 4-krotnie w o- 
statnich 10-ciu latach liczba turystów 
krajowych. 

Co się tyczy dochodów od turystyki w 
ciągu 1930, 1931 i 1982 r., wyniosły one 
razem 1.630 miljonów dinarów. 


Redaktor i wydawca: St. Garztecki. 


1 — 10 sierp. Kraków — Wieliczka 


Hel — Orłowo — Karwia) 5 — 9 sierp. | 


Informacje i zapisy: Warszawa, ul., 


|niu się z zarządem, 


ZWIEDZANIE. 


(opłata 1 zł, wycieczki 25 gr.); codzien- 
nie oprócz wtorków 10—15 (opłata bt). 
Pałac Łazienkowski i Biały Domek: 
w niedziele i święta 11—14 (opłata po 
1 zł, wycieczki po 25 gr), codziennie 
oprócz wtorków 10—15 (opłata 1 zł). 
| Kamienica Książąt Mazowieckich: 
| Rynek starego Miasta 29, dostępna po 
porozumieniu się z administracją. 


Kamienica Baryczków. Rynek Sta- 
rego Miasta 32, codziennie, nie wyłącza- 
|jąc niedziel i świąt, 10—17 (opłata 1 zł, 
młodzież 50 gr, wycieczki 25 gr. 
| Muzeum Narodowe (Al. Trzeciego 

Maja 13) niedziele, środy, piątki, soboty 
|11—15 (opłata jak wyżej). 

| Muzeum Wojska: (Muzeum Nar.) 
codziennie prócz poniedziałków 10—15 
opłata 50 gr, młodzież 15 gr, żołnierze 
bezpłatnie. 

Muzeum Przemysłu i Rolnictwa: 
— (Krak. Przedm. 66 codziennie prócz 
poniedziałków 10—14 (opłata 50 gr, mło- 
dzież i żołnierze 20 gr); w sierpniu 
zamknięte. 


we: (ul. Agrykola 9), codziennie oprócz 
niedziel i świąt 10—14. 

Muzeum Archeologiczne im. Ma- 
jewskiego: (ul. Nowy Świat 72), co- 
dziennie oprócz niedziel i świąt 10—14. 

Muzeum im. Bersona: (ul. Grzy- 
bowska 26), po uprzedniem porozumie- 
wstęp bezpłatny. 

Muzeum Pocztowe: (ul. Poznańska, 
róg Nowogrodzkiej) , w niedziele i 
czwartki 12—14 (opłata 50 gr, ucznio- 
wie 20 gr.). 

Muzeum Kolejowe: (ul. N. Zjazd 1), 
w niedziele, święta, czwartki i soboty 
10—14. 

Muzeum Rzemiosł i Sztuki Stoso- 
wanej: (ul. Chmielna 52), w niedziele 
i święta 10—13, codziennie 10—16 
(opłata 30 gr, wycieczki i uczniowie 
10 gr), w poniedziałki zamknięte. 

Muzeum Zoologiczne: (Krak. Przed. 
26), w niedziele 10—15, w czwartki 10 
do 14, wstęp bezpłatny. 

Ogród Zoologiczny: Warszawa-Pra- 
ga, (Ratuszowa 3), otwarty jest codzien- 
nie od godz. 9-ej do zmierzchu. Opłata 
1 zł. dla dzieci i uczacej się młodzieży 
50 gr. 

Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięk- 
nych: w niedziele, święta i codziennie 
zimą od 10 do zmierzchu, latem od 10 
do 18 (opłata 2 zł, urzędnicy i zł, mło- 
dzież 50 gr, wycieczki 30 gr). . 

Stacja Filtrów: po porozumieniu się 
z zarządem. CPR 

Gazownia miejska: po porozumieniu 
się z zarządem. 4 

Cieplarnia miejska: po porozumie- 
niu się z zarządem. 


Sejm i Senat: po otrzymaniu pozwo- 
lenia Komendanta Straży Marszałkow- 
skiej. : 

Cytadela: po otrzymaniu pozwole- 


| nia na miejscu, w Komendzie II Dziel- 


nicy. 
Sug Krasińskich: po porozumieniu 
się z kancelarją Sądu Najwyższego. 
Kamienica Fukierów: (Rynek Sta- 
rego Miasta 27), podwórze i sień cały 
dzień, piwnice po porozumienia się z za- 
rządzającym. i 
Domy Akademickie: po porozumie- 
niu się z administracją gmachów. 
Kościoły: w czasie wolnym od na- 
bożeństwa t. j. 10—14 i 15—18. 
Pałac w Wilanowie: przez cały rok 
prócz poniedziałków 14—18. 


BIBLJOTEKI. 


codziennie z wyjątkiem 
Narodowa ul. Rako- 


Otwarte 
niedziel i świąt. 


jednak mniejszy niż spadek han- | wiecka 6. Publiczna im. Kierbedziów, Ko- 


szykowa 26, Centralna Wojskowa (po- 
łączone są z nią zbiory Rapperswilskie 
Polskie Archiwum Wojskowe). Aleje 
Ujazdowskie 3/5, Ordynacji hr. Krasih- 
skich, Okólnik 9, Ordynacji hr. Za- 
moyskich, żabia 4, Uniwersytecka, Krak. 
Przedmieście 26, Politechniki w Głów- 
nym Gmachu Politechniki,- Wyższej 
Szkoły Handlowej, ulica Rakowiecka 6, 
Wielkiej Synagogi, Tłomackie 11. Po- 
nadto bibljoteki fachowe posiadają Pol- 
skie Tow. Krajoznawcze. Tow. Lekar- 
skie Stowarzyszenie Techników i związ- 


1 


|ki zawodowe. 


BIURA PODRÓŻY. 


„Orbis* zarząd Ossolińskich 8 
oddziały: Marszałkowska 98, Wierzbo- 
wa 11, Królewska 37. „Wagons-Lits- 
Cook* Krak. Przed. 42 — Hotel Bristol), 
Nalewki 28/30. „Francopol“, ul. Mazo- 
wiecka 9 tel. 2-06-78. 


TELEGRAF. 


Główne biuro ul. Poznańska róg 
Nowogrodzkiej i oddziały na Pl. Napo- 
leona oraz przy ul. Brukowej 28 przyj- 
mują depesze całą dobę. Pozatem 
wszystkie oddziały pocztowe miejskie od 
8 do 21. 


TELEFONY MIEDZYMIA- 
STOWE. 


Rozmównica na Głównej Poczcie 
oraz w oddziale przy Poznańskiej róg 
Nowogrodzkiej, czynne są całą dobę. W 
miejskich urzędach pocztowych od godz. 
8 do 21. 


Kawiarnie i cukiernie 
| polecone 


KAWIARNIA i RESTAURACOM 


K. DAKOWSKIEGO 


Ogród Bagatela (ul. Bagatela 3) 


Specjalne DLA TU RYSTÓ W 


TS 
1 obiady 
Śnladanla: kawa, herbata. mleko. 2 bułki, 
2 jaja. masło, marmolada zł. 1.30 
Obiady 3-ch dań zł. 1.50 


Dla grup i wycieczek specjalne rabaty. 


(w | 
ZMIANA ADRESU 


Oddział P. T. T. w Zagłębiu Dabrow- 
| skiem komunikuje, że adres jego brzmi: 
Sosnowiec, Modrzejowska 832/IIH. sień, 
tel. Sosnowiec 7-34, konto P. K. O. Nr. 
301.828, godz. urzędowe codzień od 10 


Zamek w niedziele i święta 11—14 | 


Muzeum Archeologiczne Państwo- | 


Informator dla przyjeżdżających 
do Warszawy 


Hotele polecone 


HOTEL EUROPEJSKII 


Spółka Akcyjna 
WARSZAWA 


250 pokoi komfortowo urządzonych. 

100 pokoi z łazienkami. 25 apartamen- § 

tów. Zimna i gorąca woda bież. i tele- 
fon w każdym pokoju. 


Ceny od 8 złotych za dobę. 


RESTAURACJA, KAWIARNIA 
Į NOWOOTWARTY BAR 


pod własnym zarządem 
e e 


HOTEL POLONIA PALACE 


WARSZAWA 
Jerozolimska 39, tel. 551-40. 


HOTEL SAVOY ; 


Warszawa 
NOWY-ŚWIAT 58 
pierwszorzędny, nowocześnie urządzo- 
ny. Woda bież. zimna i gorąca i te- 
lefon w każdym pokoju. Pokoje z ła- 
zienkami. 


Restauracje polecone 


RESTAURACJE i BARY 
„POD BUKIETEM" 


Centrala: Marszałkowska 114, r. Złotej 


Filja I — Marszałkowska 90 
Filja H — Nowy-Świat 5 
Gz” Do qa 


RESTAURACJA KAW!ARNIA i BAR 


„GASTRONOMJA” 


Warszawa, Nowy Świat 16, 
(róg Al. 5 Maja) 
Najpopułlarniejsze Zakłady gastran w stolicy! 
Otwarty taras Kawiarni 


RESTAURACJA : BAR 


„NOWA GOSPODA,, 


Warszawa, Jasna 4, róg Boduena 


Ulubiony lokal sfer artystycznych stolicy! 


RESTAURACJA-DAŃCING 


.BAR-GRILL-ROOM 


Wierzbowa 9, pl. Teatralny 


Fija „OAZA-PAVILLON" 
Al. Ujazdowskie 22 


Najlepiej zjesz, najmilej się zabawisz 


W WINIARNI ZIEMIAŃSKIEJ 


Jasna 5 (gmach Filharmonji ). 


Hotele polecone,w kraju 


-a 


WE) 
HOTEL BRISTOL, Kielce 
Sienkiewicza 21, tel. 224 
Pokoje komfortowe od 3 zł. 


LWÓW. 


HOTEL GEORGE 


pl. MARJACKI 1 
i ienkami. Wod 
90 pokoi. 32 apartam. Z łazien oda 
bież. zimna i Zorśca i telefony we wszyste 
kich pokojach. westauracja i kawiarnia, 
3 sale bankietowe. Sałe brydżowe, 
Zarząd: STANISŁAW BOROWSKI 


I zj 
HOTEL KRAKOWSKI 


pl. BERNARDYŃSKI 


pierwszorzedny. komfortowo urządzony 
hotel. Pokoje Z mienta omz woda bie- 

imna i gorąca: leletony z każdym 
żąca, zimn ASOT: 


RESTAURACJA Nà MIEJSCU. 


POZNAŃ 


HOTEL BRITANIA 
à, ul. Św. Marcin 44 
OO NE 21-97 i 21-98. 


SOPOTY 


Polski pensjonat „HALINA“ 
Sopoty, Nordstrasse 73, tel. 515-78 
p 


a (Wie O po | 


Prenumerata roczna zł. 8,—; pół- 
roczna zł 4,50; kwartalna zł 2,50. 


Ceny ogłoszeń: Na |1-ej stronie 
70 gr. w tekście 60 gr. za tekstem 
50 gr. komunikaty zł. 1— opi- 
t sowe zł. 1,50, wszystko za 1 mi- 


limetr jednoszpaltowy (na stronie 6 
szpalt). Drobne 20 gr. za słowo, w dzia- 
le „prace poszukiwane”, nadane wprost 
w Administracji 10 gr. Minimalne ogło- 
szenia drobne — 10 słów. Zastrzeżenie 
miejsca 25%. Od cen powyższych żad- 
nych rabatów się nie udziela. 


Za terminowy druk ogłoszeń Wy- 
dawnietwo nie odpowiada. Do bezpłat- 
nego przedruku ogłoszeń Wydawnice- 
two jest obowiązane tylko w razie znie- 
kształcenia tekstu, wynikłego z winy 
Wydawnictwa, a zmieniającego sens 
ogłoszenia. Fotografij ani rękopisów 
Wydawnictwo nie zwraca. 

Przedruki dozwolone tylko za zgo- 
dą Redakcji. Copyright by „Wiadomo- 
ści Turystyczne” Warszawa, 1934. 


Zakł. Graf. „DRUKPRASA* Nowy-Świat 54. Tel.: 615-56 i 242-40. 
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